
Nr. 515. (Wydanie poranne). We Lwowie wiórek dnia 7 listopada 1905. Rok xxxvm .
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :  

we Lwowie:
miesięcznie a  korony; 

u  dwurazową dostawę do domu dopłaca się O  O  halerzy;
na prowincji:

z Jednorazową przesyłką:
rocznie . • ■ ^  — h
kwartalnie . • 7  » ffw .
nlesięczaie 9 „

z dwurazową przesyłką: 
rocznie . . . łłfl K — h
kwailalnie . . 9  „ — «
miesięcznie . . 5  ,  — »

W Niemczech miesięcznie S M. „ o  len. — W iunych 
krajach miesięcznie 4  Fr.

Rękopisów Redakcja nie zwraca

O g ł o s z e n i a :
Za Jeden wiersz petitowy albo Jego miejsce 9 0  halerzy. 
Za Jeden wiersz petitowy w rubryce Nadesitmt 4 0  halerzy. 
Droone ogłoszenia po S halerze za słowo. — Najmniejsze 

ogłoszenie SO halerzy.

Doniesienia o ślubach, zaręczynach 1 innr prywatne komu­
nikaty po Kronice za jeden wiersz petitowy 60 halerzy.

Numer pojedynczy:

Adres: „DZIENNIK POLSKI* — Lwów, plac Marjicki I. 7
Telefonu Nr. ł S l wychodzi 2 razy dziennie.

we Lwowie i 
poranny. . , . -8 halerzy 
popołudiuowy . 4 halerzy

u  prowincji 
poranny . . .  10 nalany 
popołudniowy , 6  halerzy

Właściciele i redaktorowie: Dr. K.  O s t a s z e w s k i - B a r a ń s k i  i M i e c z y s ł a w  S c h m i t t .

Czas odnowie 
przedpłatę na

pZiMKili p o W
razy

dziennie
który

wychodzi
o godz. 1/J®  rano i o f> popol.

PRENUMERATA za dw a w ydania 
dziennie wynosi m iesięcznie:

we Lwowie S  korony
(za dwurazową dostawę do domu dopłaca 

się 60 hal.)
na prowincji &  kor. € 5 0  hal.

(z dwurazową przesyłką 3  kor.).

Trzy Dziennika Polskim prenumerować można
4» B I ^ U S Z C ^

najlepsze pismo ilustr. dla kobiet, z dodatkiem 
mód najświeższych i tablic krojów. 

BLUSZCZ kosztuje kwartalnie:
we Lwowie 3  korony 

na prowincji kor. 3 0  hal.

Sprawy ruskie.
Lw ów, 7 listopada. 

(„D//o* a konstytucja w Rosji i stosunek Ru­
sinów do Austrji).

Zmienione stosunki w Rosji i wydanie 
przez cara manifestu konstytucyjnego, znala­
zły takie echo w pismach ruskich, a główny 
organ Ukraińców Di/o, zamieścił pt. „Na no­
wych torach następujący, wielce znamienny 
?rtykuł:

„Dzień 30 października 1905 r. będzie 
punktem zwrotnym nietylko dla przyszłości 
Rosji, ale całej słowiańszczyzny, a nawet dla 
całego europejskiego kontynentu. Dawna Ro­
sja, zbudowana na absolutyimie, której fun­
damenta kładli w ciemnych północnych la­
sach Jerzy Monomachowicz i Anarzrj Eogn- 
lubski, a rozwinęli ją Piotr Wielki i Katarzyna, 
legła w gruzach, a na jej miejsce powstała 
nowa, młoda Rosja, o p a ta  na woii ludów. 
Znaczenie przełomu, który dokonał się w 
kilku ostatnich dniach, sięga daleko poza 
granice rosyjskiego państwa. Oczy słowiań­
skiego świata w  walce z różnymi, mnople- 
miennymi żywiołami, zwracały się już zdawna 
ku Rjsji, ale wstrzymywała ich dola ludów w 
Rosji ujarzmionych. Dziś ta zapora ustala, a 
słowiańska grawitacja ku Rosji wolnej i de­
mokratycznej, Rosji, oęaącej federacją wol­
nych, słowiańskich plemion przemieni się 
obecnie w silny emancypacyjny ruch pozarosyj- 
skich Słowian, ruch, p o d  k t ó r e g o  o b u ­
c h e m  m o ż e  l e g n ą ć  w g r u z a c h  n i e ­
j e d e n  p r z e g n i ł y  j u z  o r g a n i z m  
P a ń s t w o w y .  Z tego punktu widzenia tra­
ktują też przełom, dokonany w Rosji, także 
R. sini galicyjfscy, wydam przez Austrję na 
*Up bezwzględnej polonizacji.

Rewolucja w Rosji dokonała i dokona 
Największej rewoiucji przed&wszystkiem na 
Ukrainie, bo od pacławskieg > pogromu Ukra­
ina po raz pierwszy odezwie sic swobodnie, 
a wystarczy krótki czas, by naród małoruski 
z 30 iriljonami ludności stanął w rzędzie naj­
aktualniejszych i najczynmejszych pol tycrnie 
narodów na europejskim W scLodre. Centrum 
Narodowego małoiuskiego ruchu przeniesie się 
obecnie do Kijowa, i n ie  W i e d e ń ,  n a - v e t  
hi e  I y ó w  i g a l i c y j s k o -  p u l « c y

(18) FRANCISZEK HERCZEG,

WśrJd obcych ludzi.
(Tłómaczył H. CEPNIK).

(Ciąg dalszy).
Na drugi dzień.

Poczciwa pani Garlatti przyjęła mnie ze 
sami w oczach. Było to zresztą zupełnie 
aturalnem i logicznem, bo także pożegnała 
lnie ze łzami, gdym ją opuszczała w celu 
bjęcia obowiązków w domu państwa Cer­
kwic zó w

Jestem więc znowu w domu... W domu? 
»k w dortru! Dawniej, niedawno Jeszcze, 
Gziłam inaczej, ale dziś co innego. Nie na- 
-i ż do tych, którzy idą przej świat jzf- 
j 05r , Dzisiaj domem moim jest cały 
Wat Czy tu, czy w ZsertOnazie, Czy w do- 
L r»a fatwa radcostwa ministt.jalnych - -  
Bzędzie jestem, lub byłam u siebie, w do- 
*. Już fię do tego przyzwyczaiłam; więc. j 
W t, bo zdaje . się, ^ in a c z e j  być nie

loże/że tak być n.usi;  Czyżby krew cygań- 
płynęła w moich . ,  i? 11 r“  Płynęła .. -----
W moim pokoju znalazłam na stole> du- 

r bukiet rot. Ucic5J:yłam t*ę r.im ju< dzie­
ło, ale nie seniałan -  nfe wiem dlaczego? 
'  zapytać, kto ml go przyinósf «ub pri v

t e n t a c i  b ę d ą  r o z s t r z y g a l i  o te in , 
c z y  G a l i c j a  ma  s t a ć  s i ę  p o l s k i m  
P i e m o n t e m ,  czy  r a c z e j  c z ę ś c i ą  s k ła ­
d o w ą  z j e d n o c z o n y c h  z i e m  r u s k i c h * .

Artykuł ten przytaczamy bez wszelkich 
komentarzy, bo mówi sam za siebie. Podno 
simy tylko, że piszą to „Tyrolczycy Wscho­
du*, ongi najważniejza gwardja ccntraliśiów 
niemieckich, popierająca ich w gnębieniu 
wszystkiego, co tchnęło jakimś ruchem wol­
nościowym i w gnębieniu wszystkiego, co 
słowiańskie.

Sprawa parcelacji.
IX. W poprzednich artykułach omówi­

liśmy obszernie sprawozdanie Wydziału o tak 
doniosłej dla naszego kraju kwestji, jaką jest 
spiawa parcelacji. O doniosłości tej sprawy 
świadczy chociażby to, iż w zeszłym tygodniu 
obradowało nad nią, uważając ją za jedną 
ze spraw najważniejszych,sejmowe Koło pol­
skie.

Sejm sprawozdanie Wydziału krajowego 
przekazał swej komisji reform agrarnych, która, 
przeprowadziwszy nad sprawą parcelacji ob­
szerną dyskusję aa kilku posiedzeniach, na 
podstawie referatu p. Skałkowskiego i jedno­
myślnej uchwały subkomitetu, załatwiła w so­
botę wieczorem przedłożenie Wydziału kra­
jowego.

Komisja reform agrarnych uznała szko­
dliwe skutki spekulacyjnej parcelacji, przed­
stawione w sprawozdaniu Wydziału krajo­
wego, nie uw iżała jedni k proponowanego 
przez Wydział krajowy organizowania parce- 
lacyjnych Spółek włościańskich pod patrona­
tem Wydziału krajowego, za środek skute­
czny do uregulowania ruchu parcelacyjnego 
w sposób, korzystny dla pierwszorzędnych 
interesów społecznych. Otwarcie centralnego 
biura w Wydziale krajowym dla organizacji 
takich spółek 1 wyznaczenie dla nich 30- 
rah jonowego funduszu w Banku krajowym. 
wywotałoDy — zdaniem komisji — niewątpli­
wie potężny ruch w kierunku zakładania spó­
łek p ircelacyjnych. Powstawałyby one nader 
licznie za przykładem kas Raiffeisenowskich, 
a każda spółka dążyłaby Jak najusilniej do 
nabywania średnich posiadłości ziemskich, 
gdyż iatyiunaja, jako na silnej firiańkowsj 
podstawie oparte, nie są przedmiotem parce­
lacji. Istniejące zaś obecnie przedsiębiorstwa 
spekulacji parcelacyjnej funkcjonowaby dalej, 
gdyż nowo powstałe spółki nie mogłyby zwal­
czać ourych przedsiębiorstw inaczej, jak w 
drodze zwykłej konkurencji.

Spółki włościańskie załatwiałyby przeto 
— zdaniem komisji — dla awoicn członków 
interesy parcelacyjne lepiej i taniej, aniżeli to 
czynią spekulanci, lecz uziałalność tpeku- 
lantów odbywałaby Się bez przerwy dalej, 
chociaż zapewne z mniejszym dla nich zy­
skiem — a to nadzwyczajne pomnożenie 
ilości biur, zajmujących się parcelacją obsza­
rów dworskich, przyspieszyłoby niepomiernie 
podział folwarków na urobne parcele i zanik 
średniej własności ziemskiej.

Niemałą podnietą takiego, sztucznie casi- 
lanego, zatem niezdrowego ruchu parcelacyj- 
nego, byłoby uchwalenie 30 tniljonowego fun- 
duszu pożyczkowego dla spółek parctlacyj 
nych — przyczem komisja agrarna zaznacza, 
że uzyskanie takiego funduszu pożyczkowego 
przez emisję obligacyj komunalnych jest n.e- 
dopuszczalne, gdyż nie zgadza się z zasa- 
dniczem pojęciem tych obligacyj, wydawanych 
na podstawie pożyczek, opartych na sile po­
datkowej gmin lub powiatów.

Komisja podnosi w swera spriwozdaniu 
dalej, że !ałwo przewidzieć, iż pod wpływem 
wiadomości c. postanowionej przez Sejm or 
zanizacji włościańskich spółek parcelacyj- 
nych i uchwalonych na ten cel miljonowych

funduszów, ruch parcelacyjny ogirnąloy na­
wet te powiaty, gdzie dotychczas jeszcze nie 
istnieje.

Wobec takiej zachęty, powstawałyby co­
raz liczniejsze spółki parcelacyjne, a biuro 
patronatu nie mogłoby tym ruchem kierów ć, 
lecz musiałoby poprzestać na udzielaniu spół­
kom wszechstronnej pomocy. Nie można bo­
wiem zapominać, że każda spółka, ut -orzona 
na podstawie ustawy z 9 kwietna 1873, jest 
organizmem samoistnym i może każde] chwili 
usunąć się z pod wpływu patronatu.

0*re spółki parcelacyjne włościańskie, 
rozwinęłyby przeto — zdaniem komisji — 
swoją działalność samoistnie, w kierunku 
jak najenergiczniejszego wykupywania ziemi 
folwarcznej, co spowodowałoby zmiany sto­
sunków ekonomicznych i Społecznych w kie- 
runkn wręcz niepożądany n, zwłaszcza, że 
uzasadnioną jeł* obawa, iż nabywcy oarcel 
z dworskiego obszaru wydzielonych, którzy 
nie posiadają na kupno dostatecznych fun­
duszów, obciążyliby swoje posiadłości dłu­
gami uciążliwymi, czego przykładem są li­
czne wypadki w dotychczas przeprowadzo­
nych parcelacjach.

Zdaniem komisji przeto, należy akcję 
zbiorową na polu parcelacji pozostawić in­
stytucjom parcelacyji-ym, J>la których tą  już 
wydane w r. 1895 zasadnicze postanowienia 
o stosunku ich z Bankiem krajowym, przy­
jęte do wiadomości Stjmu uchwałą z dnia 
28 stycznia i 896. . Lecz ingerencja Banku 
krajowego względem takich mstytucyj, ko­
rzystających z .cr-dytu bankowego, powinna 
być szczególnie ścisłą i dokładną, aby u- 
chronić kraj przed następstwami parcelacji 
szkodliwej. Jest zatem potrzebną zmiana za­
sadniczych postanowień z r. 1895 w tym kie­
runku, aby instytucje oaicelaeyjne, korzysta­
jące z kredytu Banku krajowego, obowiąza­
ne były przedkładać Bankowi pian parcela- 
cyjny.

Komisja s g n r ta  w tej sprawie wnio­
sku Sejmowi nie przedkłada, gdyż kwestja 
stosunku parcelacyjnych insb-tuc/J do Banku 
krajowego została Już załatwioną wnioskami 
sejmowej komisji bankowej, w sprawozdaniu 
omawiającera działalność Banku krajowego.

K imisja agrarna ogranicza się tedy do 
pueułożenia rezolucji w~ględt.n ustawy par- 
celacyjnej, a mianowicie o obowiązkowem 
przedkładaniu planu parcelacyjnego w razie 
wydzieleń z posiadłości, obejmujących przy­
najmniej 60 hektarów.

K* imisja uwsża bowiem istnienie średniej 
własności jako kwestję doniosłości pierwszo - 
rzędnej i uznaje konieczną potrzebę dołoże­
nia wszelkich starań, aby ta własność, choć­
by w rozmiarach uszczuplonych, utrzymaną 
została.

Zdaidem komisji należy jećnok przepro­
wadzenie takiej parcelacji w księgach hipote­
cznych uczynić bezwarunkowo zawisłem od 
zatwierdzenia planu parcelacyjnego, a nie mo­
żna na to się zgodzić, aby proponowane 
przez Wydział krajowy orzeczeń e władzy 
musiało nastąpić w przeciągu 60 dni, tak, ii 
po upływie tego terminu plan parcelacyjny 
byłby już milcząco zatwierdzonym.

Takie unormowanie parcelacji byłoby _
zdaniem komisji — połowicznem, gdyż w 
razie napływu licznych podań, władza, do ba­
dania planów powołana, nie podoła zadaniu 
w przeciągu zakreślonego jej terminu, sku­
tkiem czegs nastąpiłoby milczące zatwierdze­
nie, przez cc pożądane w interesie Publi­
cznym uregulowanie parcelacji zostałoby zre­
dukowane do prostej formalności.

Co do rozmiarów posiadłości ziemskie/, 
do której obowiązek przedkładania planu par- 
ctlacyjnego miafoy się oduosić, komisja agrar­
na zgodnie z Wydziałem krajowym przestrzeń 
60 hektarów, czyli około 10U morgów uważa

jako taką, którą temu ograniczeniu poduać na- 
.eźy. Mtęazy powodami, uzasadniającymi od­
mówienie zatwierdzenia planu parcelacyjnego, 
należy — zdaniem komisji — postawić aa 
pierwszem miejscu zamiar parcelacji doszczę­
tnej, zatem rozsprzedanie całego folwarku, 
bez względu na istniejące budynki gospodar­
cze lub rolniczo-przemysłowe, — taka bo­
wiem parcelacja, niwecząca folwark całkowi­
cie, jest dewastacyjną i trzeba dążyć do unie 
możiiwiema podobnych operacyj jako szko­
dliwych dla produkcyjnej siły kraju. Również 
— zdaniem komisji — wiżnem jest, aby 
przez nadzór władzy administracyjnej nie do­
puścić do takich parcelacyj, które byłyby wa­
dliwe pod względem komasacyjnym, oraz dą­
żyć do tego, aby nie powstawało zbyt wiele 
karłowatych gospodarstw, niezdolnycn do sa­
modzielnego istnienia.

Zgodnie z Wydziałem krajowym, komisja 
w zasadniczych postanowieniach o powodach 
odmówienia aprobaty p'anu parcelacyjnego, 
wymienia także brak zapewnionych dojazdów 
do powstać mających gospodarstw i niebez­
pieczeństwo dewartacji lasów. W razie bo­
wiem rozparcelowania obszarów leśnych, 
mnożą się niedozwolone korczunki i nie może 
już być mowy o racjonalnim gospodarstwie 
leśnem, co wywołuje wielce niekorzystne 
zmiany dla ogółu ludności.

Wreszcie uważała komisja za właściwe 
wioomnieć także o potrzebie zmian w usta­
wie o policji buaowniczej, przedstawionej w 
rozprawie posła dra Władycława Leopolda 
Jaworskiego z roku 1901, powołanej w spra­
wozdaniu Wydziału krajowego.

N i podstawie powyższych wywodów, 
komisja agrarna wnosi:

i. Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
odnośnie do rezolucji sejmowej z dnia 26 
października 1903 przedłożył projekt ustawy 
parceiacyjnej, któraoy mając na oku potrzebę 
utrzymania średniej własności ziernsniej, za­
prowadziła obowiązkowe przedkładanie planu 
parcelacyjnego w myśl zasad następują­
cych :

1. Pfan parcelacyjny będzie wymagany 
przy wydzieleniach z posiadłości ziemskiej, 
obejmującej przynajmniej GO nektarów; wy­
dzielenie hipoteczne z faKich posiadłości na­
stąpić może tylko rpi podstawie planu parce- 
lacyjnegu, zatwierdzonego przez namiestnictwo 
w porozumieniu z Wydziałem krajowym.

2. Zatwierdzenia planu parcelacyjnego 
należy odmówić:

a) jeżeli jest zamierzona doszczętna par­
celacja, bez pozostawienia odpowiedniego 
obszaru gruntu przy istniejących budynkach 
gospodarczych, względnie rolniczo-przemy­
słowych ;

b) jeżeli widoczaem jest, że parcelacja 
zagraża zniszczeniem gospodarstwa leśnego;

c) jeżeli dla powstać mających gospo­
darstw nie zabezpieczono odpowiednich do­
jazdów;

d) jeśli przy podziale, projektowanym dla 
powiększenia gospodarstw istniejących, sto­
sunki komasacyjne zostałyby pogorszone.

II. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby celem uregulowania stosunków, powsta­
łych wskutek parcelacji, wziąt pod rozwagę 
kwestję zfthaay odnośnych ustaw.

Szkoły ludowe i seminarja 
nauczycielskie.

II. W sprawie stanu naun podniosła ko­
misja szkolna w zesztorocznem sprawozdaniu 
trzy kwestje: naukę religji katolickiej, naulę 
czytania i brak pewnych podręczników dla 
szkół wydziałowych. W pierwszej sprawie 
Rada szkolna krajowa uczyniła zadość ży­
czeniom komisji szkolnej i Srjmu, rozsyłając 
do ordynarjatów od zwę. Kom‘sja szkolna

słał. Myślałam, że to może... Lecz nie, omy­
liłam się, bo bukiet przysłał mi pan Tomicz. 
Powiedziała mi o tern pani Gariatti. Było to 
dla mnie niespodzianką, ale przykrą, niemiłą 
niespodzianką. Wolałabym, aby te róże po­
chodziły od naszego biednego garbuska, Pio­
tra, niż od niego, tego nieznośnego pana 
Tomicza.

Ach, ten pan Tomicz l Mniejsza już o 
bukiet, ale kiedy bo muszę znowu ciągle o 
nim słyszeć. Zaledwie tylko zainstalowałam 
się w moim pokoiku i siadłam, aby odpo­
cząć i podumać trochę, zjawiła się pani Gar­
latti i zaczęła mówić o panu Tomiczu. Są­
dząc, z tego, co mi powiedziała, chc« się on 
ie  mną „naprawdę* ożenić. Jakie ja go nie 
znoszę, teg° pana Tomicza I Teraz, po tem, 
co mi moja gospodyni powiedziała, jelt on 
dla mnie jeszcze bardziej nieznośny niż p red - 
tem. Na samą *mysl, ie  mogłabym kiedyś, 
zmuszona okolicznościami życia, wyjść za 
niego, doznaję jakiegoś niczeir niewytłóma- 
czonego lęku. Chociaż, tak Bogiem a pra­
wdą, lęk taki nie ma najmniejszego sensu i 
uzasadnienia, bo przecież pan Tomicz jest 
człowiek em bardzo przyzwoitym, a przytem 
ma byt zapewniony. To też kto wie... .Alt nie, 
nie!.. Nie wódź mnie Panie Boże, na poku­
szenie !..

Przez cały dzień dzisiejszy nic zupełnie 
nie robiłam. Używałam lobie wakacyj. Jutro 
zac znie się znowu bieganina za posadą. 1 to 
takie praca...

3 kwietnia..
Gdy rozmyślam nad zdarzeniami dwóch 

ubiegłych miesięcy, nie mogę doprawdy po­
jąć, dlaczego czułam Się tak bardzo nieszczę­
śliwą. Wśród ciągłych irosk i zmartwień, za- 
pemniałam naw er o moim pamiętniku. Do­
piero dzisiaj wydobyłam go znowu z ukrycia.

Właściwie jednak nie mim w nim nic 
ważniejszego do zapisania, chyba to, że ca­
łymi dniami biegałam nieustannie ?a posadą, 
zachwalając wszędrłe racje zdolności, ale 
niestety, nadaremnie. Posady nigdzie znaleźć 
■le mogłam. Gdzie się tylko zwróciłam, wszę­
dzie spotykałam się z odmową, nieraz nawet z 
obrazą. Upłynęły mi w ten sposóo cale dwa 
miesiące, dł.-gie, jak lata, podczas których 
coraz bardziej utrwalało Się we mnie smutne, 
rozpaczliwe przeświadczenie, że jestem wi­
docznie na tym świecie zbyteczną, skoro 
nikt mnie nie potrzebuje, nikt usług moich 
przyjąć nie chc»>

Dzisiaj widzę, ie  myśli takich nigdy do 
siebie p rzypuszczać nie należy i ie  martwi- 
łam się bezpotrzebnie, bc wszystko wzięło 
d o b ry  dla mnie obrót: — od pierwszego 
kwietnia mam znow u posadę i jak mi się 
zdaji taką właśnie, jakiej napróżno dotąd 
szukałam. Spokój i cisza — oto, czego pra- 
giujam, czego szukałam. I teraz wszystko to 
znalazłam.

Moja nowa chlebodawczym nazywa się 
baronowa Radwańzka. Przyjęła mnie w cha­
rakterze t. zw. panny ao towarzystwa. Jest

baidzo bogata, w podeszłym już wieku i der- 
p'ąca. Nie ma ani dzieci, ani krewnych. Mie­
szkamy w pięknym, małym pałacyku, kiórego 
brama zawaze jest zamknięta. Panuje tu pra­
wie klasztorna cisza; służba c Ho dii na pal­
cach, a rozmawia ze sobą szeptem. S^ma 
pani mówi także głosem przyciszonym, a za­
wsze pełnym dziwnej, chwytające] za serce 
łagodności i słodyczy. Wchodząc do trgo 
domu, czułam zrazu jakiś lęk, ale teraz czuję 
się prawie szczęśliwa, że Się tu znrjduję. Spo­
kój i cisza, które mnie tu owionęły, poprostu 
mnie odrodziły. Smutne, czarne, ponure myśli 
uleciały odemnie gdzirś bez śladu. Jestem za- 
dcuolona, nat et szczęśliwa.

Za dziesięć miesięcy ma się mój los roz­
strzygnąć. Czy tylko hrabia Sandor spełni 
swoją obietnicę? Zobaczę. Aż do tego czasu 
muszę czekać. Sądzę jednak, że czas nie bę­
dzie mi się dług!n  wydawał w mojem no- 
wem, ślicznem gniazdeczku.

V/ dwa dni później.
Coprawdę, zakochałam się w mojej oani 1 

I nic w tem nawet dziwnego. Patrząc na nią, 
oswajam się zwo.m z myślą o starości, a 
zatem z tą myślą, która wydaje się tak stra­
szną dla każde] kobiety. Ale bo też baronowa 
wygląda wprost wspaniale. Jeżeli można mó­
wić o pięknie starości, to ona jest piękna. 
Nie mogę się dość na nią napatrzyć. Gęsty, 
a jak śnieg biały włos, otacza jej delikarną, 
bladą i dziwnie pociągającą twarz. Usta ma 
może trochę za grube, aie za to oczy takie

wyraża przekonanie, żc Rada szsuina nie 
spuści tej sprawy z oka i że wszelkimi środ­
kami, jakimi rozporządza dążyć będzie do 
sanacji obecnych stosunków. Natomiast u- 
bolewanie wywołać musi fakt, że sprawa 
polepszenia bytu katechetów, poruszona we 
wniosnu posła Stadnickiego, a przez Sejm 
odesłana Wydziałowi krajowemu do zbadania 
wspólnie z Radą szkolną krajową, nie została 
załatwioną.

Co do nauki czytania, to uwag1, poczy­
nione w zeszłym roku, nie minęły c tyle bez 
wpływu, że Rada szkolna krajowa postano­
wiła poró wnać wydany w wydawnictwie ksią­
żek Szkolnych elementarz z elementarzem „Pro­
myka* i podać sprawę układu elementarzy 
szkolnych w ogóle pod ocenę doświadczo­
nych 1 wytrawnych pedagogów ze stanowiska 
pedagogicznego. Należy oczekiwać przeto re­
zultatu tych dochodzeń. Wreszcie w sprawie 
podręczników szkolnych dla szkół wydzia­
łowych, zaznaczyć należy, że wydano nowe 
książki tylko do nauki języka ruskiego i żc 
reforma podręczników do nauki rachunków 
jest w toku, sprawa przeto nie została w zu­
pełności załatwioną, nie powinna też zejść 
z porządku dziennego prac Rady szkolnej 
krajowej. W tych wszystkich kierunkach po 
s J a  Rada szkolna krajowa w kierunsu ży­
czeń komisy j szkolnych i starała Się spełnić 
je, a przynajmniej wdrożyła postępowanie, 
dążące do załatwienia postawionych żądań.

Odzywały się głosy o potrzebie rewizji 
planu naukowego kursów dopełniających i 
rewizji książek szkolnych. Obydwa życzenia 
uzasadnione są naturalnym rozwojem.

Jedną z bardzo p Inych potrzeb, okazuje 
Się pjmrożenie inspektorów krajowych i w 
tym też kierunku stawia komisja szkolna od­
powiednią rezolucję.

W stanie seminarjów nauczycielskich — 
znowu po raz trzeci w bieżącej kadencji na­
leży to stwierdzić — nic nie uległo zmianie. 
Pocieszać się musimy tylko wiadomością, że 
obecnie są w toku rokowania o założenie 
jednego seminarju n w Galicji zachodniej, ale 
ani tego seminarjum jeszcze nie ma, ani też 
jedno seminarjum nie zaspokoi potrzeb kraju 
w tym kierunku. Wypada więc wszystko to 
samo powtórzyć, co sprawozdania komisji 
za poprzednie lata już zawierały i wszystko 
tam powiedziane utrzymać w mocy.

Z uznaniem podnosi komisja szkolna sta­
rania krajowej Rady szkolnej około nauki

Gospodarstwa wiejskiego w seminarjach. 
pełnia przez to Rada szkolna krajowa ży­

czenia Sejmu, wielokrotnie podnoszone. Se:m 
powita też z równem uznaniem każdy dal­
szy krok w tym kierunku.

Natomiast podnosi komisja szkolna inne 
życzenie. Stan nauki pedagogiki nasuwa w ąt­
pliwości, czy przedmiotowi temu poświęca 
się tę uwagę, która mu się ze względu na 
jego ważność należy. Byłoby przeaewszyst- 
kiem wskazanem, aby go udzielali specjalni 
zawodowi pedagodzy, a nie dyrektorowie s t-  
minarjów, jak się zazwyczaj dzieje, przecią­
żeni pracą biurową i kontrolą zakładu. Jeśli 
życzenie, aby pogłębiono naukę psychologji 
i prowadzono badania nad dziećmi, byłoby 
może jeszcze dzisiej za śmiałem, ro nie spotka 
się chyba z wątpliwościami twierdzenie, że 
dla przyszłego nauczyciela na wsi, szkoła 
ćwiczeń przy seminarjach, gromadząca dzieci 
miejskie, nie jest dostatecznem polem do na­
brania potrzebnego doświadcztnia. Nasuwa­
łaby się przeto myśl, aby Kandydaci zwie­
dzali szkoły wiejsKie i podmiejskie. Ważną 
byłoby także rzeczą zakładanie b.blioteczek 
pedagog*cznych przy seminarjach. komisja 
szkolna przedstawia Radzie szkolne] kra­
jowej te myśli do rozważenia i uwzględ­
nienia.

W końcu uważa komisja za słuszne dać

dobre, takie łagodne, że już oae same czynią 
ją nad wyraz sympatyczną.

Jeżeli są wśród kobiet filozofowie, to ba­
ronowa jest z pewnością filozofką. N gdy 
jeszcze nie zdarzyło mi g ę spotkać kobiety, 
którab, z takim smakiem, elegancją, swobedą 
i zadowoleniem dźwigała na sobie brzemię 
lat Sfedmdziesrędu. Od dwóch lat ma ona 
nogi sparaliżowane, skutkiem czego spędza 
cały dzień w wózku na kółkach, który o- 
puszcza dopiero wieczorem, ud?jąc się na 
spoczynek. Pomimoto jest zawsze wesoła, 
uśmiechnięta i dia wszystkich uprzejma. Po­
siada przytem nadzwyczajną elastyczność u- 
mysłu. Wszystko ją zejmuje, wszystko ma 
dla niej interes: zarówno wypadki polityczne, 
jak najdrobniejsza notatka kronikarska. Zain­
teresowała się także żywo roojtm życ em do- 
tychczasowem, to też musiałam jej dużo o 
sobie opowiadać. Oczywiście, opowiedziałam 
jej tylko to, co uważałam za stonowne.

Jednem słowem: prawdziwa kobieta,
a zarazem arystokraua od stóp do głowy. 
Dzisiaj po południu porządkowałam szafy z 
rzeczami. Odym pierwszą z nich otw rzyla, 
omal ie  nie krzyknęłam z podziwu. B j też 
w tych szafach nagromadzone tą  skarby 
prawdziwe.

(Ciąg dalszy nastąpi).

tafta, wełny Kostiumowi, ilau?U, naretatty, sz&U w olbrzymim wyborze 
polecają K U S Z C Z A K  & ZUBIK
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wyra* łądaaiu, aby na główne posady przy 
teminarjach dostawali się tylko kandydaci z 
egzaminami do szkól średnich.

Sprawozdanie swe kończy komisja wnio­
skami, które przytoczył.śmy już w sobotę 
w sprawozdaniu z posiedzenia S^jmu.

Od wydawnictwa.
Doszło do naszej wiadomości, źe niektóre 

OSOby Interesowane są przekonania, iż drukar­
nia .Dziennika polskiego* stanowi część Inte­
gralną naszego wydawnictwa. Otóż oświadcza­
my, źe rzeczona drukarnia .Dziennika polskiego- 
■ nanzenr wydaw nictw em  nie ma nic w spól­
nego, które to wydawnictwo posiada od la t 
w łasną d rukarn ię  pod firmą: .Drukarnia M. 
Schmitta i Spki* w niej się teł Dziennik Polskt 
drukuje i zakiad ten wykonywa wszelkie inne 
drukarskie roboty.

Wydawnictwo . Dziennika Polskie#''*.

KRONIKA.
Diarjuss lwowski*
W t o r e k ,  7 listopada.
P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y ­

t e c k i e :  W zakładzie fizycznym uniwersytetu 
(ul. Długosza 1. 8), od godziny 7—8 wieczorem, 
Doc. pryw. uniw. dr. K Panek: .Hygiena życia 
codziennego* (z demonstracjami).

Teatr miejski: .Faust*, opera. Początek
0 godzinie 7 wieczorem.

W sali sejmowej: Posiedzenie Sejmu kra­
jowego. Początek o godzinie 10 przedpołu­
dniem.

W sali ratuszowej: Posiedzenie radv miej­
skiej. Początek o godzinie 6 wieczorem.

W sali instytutu chemicznego (ul. Długo­
sza 1. 8): Posiedzenie naukowe członków pol­
skiego Towarzystwa przyrodników im. Koper­
nika. Początek o godzinie 6 wieczorem.

W auli Muzeum przemysłowego: Wystawa 
Obrazu Wygrzywalskiego .Wyzwolenie*. Od 
godziny 10 przedpołudniem do 5 popołudniu

W salonach Tow. sztuk pięknych (Muzeum 
przemysłowe ra.): .Wystawa jesienna". Od go­
dziny 9 rano do 4 popołudniu.

Muzeum przemysłowe m. otwarte dla pu­
bliczności od godziny 9 rano do 2 popołudniu.

Na placu powystawowym: .Panorama ra­
cławicka*. Od godziny 9 rano aż do zmierzchu.

Kalendan. Wtorek (7): Herkulana.
— 2ytomira. — (25): Makariana. Wschód
słońca o godzinie 7 minut 3, zachód o go­
dzinie 4 minut 25.

S t a n  p o w i e t r z a :  Godzina 6 rano: 
Ciepłota: +  5 P Pogoda.

W ’e d e ń .  (Teł. wL). Wiedeńska stacja me­
teorologiczna zapowiada na dziś, wtorek: W Ga­
licji wschodniej i na Bukowinie: Przeważnie 
pochmurno, wietrzno, chłodno; w Galicji a -  
chodnłei: Pochmurno, słabe wiatry, łagodnie.

M ianow ania. Minister oświaty przyznał 
VIII klasę rangi następującym profc-sorom gi­
mnazjalnym: Ludwikowi Mikule, w Buczarzu, 
Feliksów Gątkiewiczowi, w Drohobyczu, Ana­
tolowi Ł.cykowi w Drohobyczu, Albinowi 
Schreyerowi w gitnn. św. Jacita w Krakowie, 
Gustawowi Lettnerowi w gimn. U we Lwowie, 
Emanuelowi Ruszce prof. w gimn. Franciszka 
Józefa we Lwowie, ks. dr. Michałowi Ku rysiowi 
w gimn. IV we Lwowie, dr. Wiktorowi Hahno- 
wi w gimn. V we Lwowie, Wincentemu Tyra­
nowi w N iwym Sączu Stanisławowi Bobińskie­
mu i Bolesławowi Grotowskiemu w gimn. I w 
Rzeszowie, Adamowi Pytlowi w Smo<u, Stani­
sławowi Szardze i dr M kołajowi Sabat. wi w 
Stanisławowie, Janowi Dorozńskiemu w Tar 
nowie, Janowi Guzdkcwi w Wadowicach, Woj­
ciechowi Cachlow* 1 dr. Aleksandrowi Czu 
czyńskiemu w Podgórzu, ks. Klemensów' By 
itrzyckiemu w Złoczowie.

Prezydent wyższego sądu krajowego w Kra­
kowie zamianował miturzystę gimnazjalnego w 
Bochni, Emila Rudzińskiego, praktykantem ra 
chunkowym w sądzie krajowym wyższym w 
Krakowie.

Minister rolnictwa zamianował asystenta 
rachunkowego w dyrekcji lasów i dóbr skar­
bowych we Lwowie, M.kołaja Melnyka oficja­
łem rachunkowym.

Odznaczenia. Kierownik ministerstwa 
oświaty nadał starszym nauczycielom Janowi 
Nlewolkiewiczowi w Rudniku i Ludwikowi Pań 
czykowi w Staromieśiu tytuł dyrektorów.

Egz»mln z rachunkowości państwowe], 
złożyli przed komisją egzaminacyjną namiestni­
ctwa, dnia 4 listopada rb, Stanisław Klob ze 
Żółkwi i E  Schełnert z Nowego Są-za.

Nowa m ównica telefoniczna. W dniu 
15 bm. oddaną zostanie do użytku publiczna 
mównica telefoniczna w Wolance, urządzona 
przy tamtejszym urzędzie pocztowym i telegra­
ficznym, a połączona o-obnym przewodem 
z centralnem biurem telefonicznem w Borysła­
wiu. Mównicy tej będzie można używać do 
rozmów lokalnych z Borysławiem, za opłatą 
20 halerzy za trzyminutową rozmowę, do roz­
mów międzymiastowych z Drohobyczem I Soho- 
dnicą, & opłatą 60 halerzy za trzyminutową 
zwykłą rozmowę i do nadawania fonogramów

(i) Kom isja wybrana z łona Rady miej­
skiej, a mająca zbadać petycję urzędników, na­
uczycieli, dyetarjuszy i sług magistratu w spra­
wie podwyższenia kwaterowego i podwyższenia 
płac dyeterjuszy, odbyła w sobotę dłuższą dy­
skusję poufną i wybrała referentami dla spraw 
urzędników konceptowych pp. dr. Marcelego 
M sińskiego i Bolesława Lewickiego, a dla spraw 
urzędników manipulacyjnych nauczycieli, dye- 
tarjuszów i sług pp. dra Placyda Dziwińskiego
1 rad^ę Hausera.

K om isja dób r mfejskich, otrzymawszy 
od swego byłego prezena dra M»ryańskiego list, 
U z powodu rozlicznych zajęć przewodnictwa 
nadal zatrzymrć nie może, będzie atoli pracował 
|ako członek komisji, wybrała przewodniczącym 
prol. dra Dziwińskiego, a jego zastępcą p. Lan­
ga. Komisja kanałowa wybrała przewodniczą 
cym p. Rawskiego, a jego zastępcą p. Śli­
wińskiego.

Sekcja finansow a (II) Rady miejskiej 
przeprowadziła obszerną dyskusję nad sprawą 
zaliczek urzędniczych i nauczycielskich, oraz 
w sprawie uwalniania od opłat cmentarnych, 
które to uwolnienia wedle zestawienia za osta­

tnie trzy laty, wynoszą przeciętnie do 12.000 
kor. rocznie, co jest uszczerbkiem dla budżetu 
utrzymima cmentarzy. —- W sprawie zaliczek 
na płace nauczycieli i urzędników wypracowało 
prezydjum miasta i przedłużyło sekcji finanso 
wej regulamin udzielania zaliczek; wedle tego 
regulaminu najwyższe zaliczki będą dopuszczał 
ne tnlko do wysoKOŚci jednorocznej płacy, 
spłata zaś ma nastąpić najwyi j w 60 ratach 
miesięcznych. Projekt ten będzie przedmiotem 
o so b n i"  posiedzenia seKCjl

XXXI w alne zgrom adzenie delegatów  
Związku stow arzyszeń zarobkowych i gosp. 
odbędzie się w Krakowie w dniach 10 i 11 
listopada br. w sali obrad Towarzystwa wzaje­
mnych ubezpieczeń.

O biad. W ubiegłą sobotę odbył się na 
w wielkiej sali Unji I. bełskiej w gmachu se) 
mowym trzeci obiad oficjalny u p. marszałka 
krajowego Stanisława hr. B ad  e n i e g o  na 39 
nakryć. W obiedzie tym wzięli udział prócz 
dostojnego gospodarza, ks. arcybiskup Józef 
l'e dorowicz, ks. arcybiskup Weber; posłowie: 
Stanisław hr. Tarnowski, Antoni hr. Wodzicki, 
Leon hr. Piniński, Adam Jędrzejowicz, wicepre 
zydent namiestnictwa Włodzimierz hr. Łoś, 
Adam hr. Gołuchowski, ks. Andrzej Lubomir­
ski, dr. Włodzimierz Kozłowski, Michał Gara- 
oich, dr. Józef Milewski, ks. prałat Zygmunt 
Lenkiewicz, ks. superior OO. Jezuitów Sopuch, 
dr. Władysław Dulęba, dr. Juljusz Leo, Michał 
Michalski, dr. Władysław Leopold Jaworski, 
Franciszek Rozwadowski, Mikołaj Torosiewicz, 
br. Ad lf Brunlcki, Stefan Moysa Rosochacki, 
Stefan Sękowski, Adolf Vayhiuger, dr. Włady­
sław Jani, dr. Antoni Mars, Stanisław Bido 
skórski, Michał Glidziuk, Stanisław Agopsowicz, 
Jan Federowicz, ks. Teodor Bohaczeuski, do 
seł do Rady państwa dr Michał Grek, redaktor 
Tadeusz Smarzewski, prof. Uniw. dr. Stanisław 
Starzyński, posłowie: Jakób Bojko, Wojciech 
Szwed i adjunkci konceptowi Wydziału krajo 
wego dr. Janusz Przygodzki i Wincenty Kir- 
schner.

Z kom itetu budow y pom nika B. Gło­
w ackiego. W dniu onegdajszytn odbyło się 
posiedzenie obszerniejszego komitetu budowy. 
Przewodniczył prezes komitetu prez. Michalski, 
następnie zaś pos. Cielecki. Posiedzenie rozpo­
częło się sprawozdaniem ściślejszego komitetu 
z dotychczasowej działalności. Fundusze komi­
tetu wykazują w przychodach od 12 grudnia 
1901 po dzień dzisiejszy — 2200 kor. 55 gr, 
co wraz z pożyczką na bieżące wydatki (712 
kor.) wynosi 2912 kor. 55 gr. Z tego wydano 
dotychczas 2841 kor. 39 gr., potrzebną jest je 
szcze dla wyrównania rachunków kwota 1968 
kor którą w znaczne] części pokryje subwen 
cja Rady m. 1600 kor. Ostatecznie więc oke 
żuje się jeszcze brak około 300 kor.

Odsłonięcie pomnika naznaczono na nie­
dzielę 19 bm. Następnie na wniosek p. Wąso 
wicza uchwalono ogólne ramy programu, nad 
któremi szczegółowo obradować mają oddzielne 
sekcje komitetu. W przeddzień odsłonięcia, w 
sobotę odbędą się po szkołach publiczne w> 
kłady o Bartoszu, wygłoszone przez prelegen­
tów T. S. L., po stowarzyszeniach zaś stosowne 
wieczory uroczyste. W niedzielę z pod pomnika 
Mickiewicza, wyruszy pochód do parku lycza 
kowskiego, delegacje złożą wieńce, przemówie­
nia poa pom nikiem . Lud okoliczny, któreg > 
przybycia także z dalszych stron spodziewają 
się, zaprosi się następnie na skromne bez alko 
holu przyjęcie, wykorzystując wolną chwilę na 
pogawędkę. Porę Dopotudnicwą obróci się na 
zwiedzanie panoramy racławickiej. Wieczorem 
stosowne przeditawienie w teatoe. Komitet wy 
da lub zakupi jedną z istniejących już popular­
nych Dubltkacyj o Bartoszu, wyda pocztówki i 
pamiątkowe karty z wyobrażeniem pomnika, 
wyda wreszcie tej samej treści nalepki na okna 
po cenie 10 gr.

Do programu tego dodał r p. Neumann 
nabożeństwo i poświęcenie pomnika, dr. Duięba 
obrazy świetlne i przeznaczenie docnodu z na­
lepek na założyć się mającą bursę włościańską 
im. Bartosza, p. Niemczynowski urządzenie przy­
jęcia włościan w pałacu sztuk pięknych na pla­
cu powystawowym, a dr. Adam zawiadomił, źe 
T. S. L. urządza w ten dzień wiec oświaty. 
Uchwalono także odnieść się do Sejmu z pe­
tycją o subwencje na koszta wydawnictwa o 
Bartoszu, a wniesie ją i poprze pos. Cielecki.

Dokonano następnie podziału na sekcje, 
którym zastrzeżono prawo kooptacji.

Pełny komitet zbierze się w piątek 10 bm. 
Stowarzyszenia, pragnące brać udział w pra­
cach komitetu, zechcą się zgłaszać do sekcji 
organizacyjnej.

Uroczystość otw arcia powszechnych wy 
kładów uniwersyteckich odbyła się w nie­
dzielę o godzinie piątej do południu w sali 
oorad rady miejskiej przy współudziale licznie 
zgromadzonej publiczności.

Pierwszy przemówił prof. dr. Zakrzewski, 
który oddawszy cześć pamięci śp. dra Wehra, 
zaał sprawę z 6 letniej działalności uniwersyte­
tu powszechnego; zamyka się ona w pierwszym 
rzędzie w dwu datach statystycznych: 1800 wy 
kładów, odbytych we Lwowie i w kilkunastu 
miastach prowincji, których wysłuchało 294000 
słuchaczów. Nowością w roku bieżącym jest 
zaprowadzenie wykładów w szkole kolejowej 
we Lwowie przez co ułatwionem będzie robot­
nikom kolejowym nabywania wiadomości.

Inaugurację zakończył wykład prof. dr. 
St. Tołłoczki , 0  energii chemicznej*.

Tow arzystw o „O chrony ntłodzlely* 
odbyło w dniu wczorajszym w auli m szkoły 
wydziałowe] im Królowej Jadwigi walne zgro­
madzenie pod przewodnictwem wiceprezesa > yr. 
Majerskiego, który zagajając obrady omówił 
ostatnie wypadki w Królestwie i ndd*ł cześć 
pracownikom na niwie narodowej działającym 
w Królestwie Polskiem. Z kolei omówił on 
działalność towarzystwa podnosząc między in~ 
nami petycja wniesione do właJz o w p-owa­
dzenie noweli o ochronie przed pijaństwem, 
aby można było karać szynkarzv, którzy s rzc 
dają trunki młodzieży i w. i Po przyjęciu do 
wiadomości sprawozdań z czynności wydziału 
i zamknięcia rachunkowego, dokonano wybo­
rów, wybrani zostali • p. B ksław Lewicki pre­
zesem. Członkami wynzbłu dr. Antoni Blumen- 
feld, Józef Chcłodecki, F yderyk Kunzek, Edward 
Machan, Stanisław Majerski, Michał Osada, Dr. 
Eugeniusz Piasecki, dr. Teofil Stachiewicz, dr. 
Maksymiljan Thull e, dr. Walenty Wróbel Do 
komisji rewizyjnej weszli pp. dr. Władysław

Sołowij, Włodzimierz Z’eliński, Franciszek Żmu­
dź, ński.

W końcu podniósł p. Żmudziński zbawień 
ny skutek działalności towarzystwa zyskującego 
sympatję wśród m’odzieży prze: miłość i wniósł 
apel do społeczeństwa o współdziałanie w akcji 
nad podniesieniem moralności naszej młodzieży.

Kolej Jasło  K onieczna. Z Wiednia do­
noszą : W ministerstwie koiejowem zajmują się 
zestawieniem kosztorysu kolei lokalnej Jasło- 
Zmigród Konieczna do granicy węgierskiej. 
Koło Pulskie już od szeregu lat domaga się 
budowy tej kolei, dla której wypracowano już 
nawet projelrta techniczae. Zarząd kolejowy je 
szcz* przed laty obliczył był koszta budowy na 
6.860.000 kor., którą to kwotę uważa jednak 
obecnie, ze względu na ogólne podrożenie cen, 
za zbyt niską.

Obliczenia rentowności 1 kosztów budowy 
ulegają więc obecnie rewizji, a od jej rezulta­
tu, jak niemniej od przyczynienia się kraju i 
interesentów, zależeć będzie rychłe dojście do 
skutku tej kolei w najbliższym czasie.

W ybuch gazu św ietlnego. Józef Llss, 
właściciel sklepu biawatnego pod firmą M. Llss, 
przy ul. Serbskiej pod I. 4, poczuł wczoraj po­
południu wydobywający się z przewodu gaz 
świetlny. Doniósł więc o tem gazowni miejskiej, 
która też wysłała robotnika, celem przeprowa 
dzenia naprawek przewodu. W poszukiwaniach 
za uszkodzonetn miejscem przewodu, zapalił on 
zapałkę. Wówczas nastąpiła eksplozja, skutkiem 
której wybuchł pożar. Zapaliły się bowiem 
ubrania, wiszące u sufitu. Na ratunek towarów, 
rzucił się Józef Liss i wyszedłszy na drabinę, 
począł zdeimować tyiszące ubrania. W pospie­
chu jednak, poślizgnął się i spadłszy z drabiny, 
zhmał nogę, kiórą opatrzyło pogotowie stacji 
ratunkowej. .Ogień zlokalizowała straż pożarna, 
zawezwana przez stójkowego.

Umysłów" chorego, 13 letniego Włady­
sława Czerwca, błąkającego się bez celu po 
ulicy, przytrzymał stójkowy na ul. Karola Lu 
cMka. Policja oddała go komisarjatowi dziel­
nicy II, który następnie oddat nieszczęśliwego 
chłopca rodzicom, mieszkającym na Wulce.

K radzieże. Andrzejowi Greniowi, dozorcy 
Domu naroanego, mieszkającemu przy ul. Kur 
nhktów 1. 1, skradziono garderobę, wartości 
180 koron.

Zgubiono. Anna Czeremys, służąca u p. 
Zienkiewicza, mieszkającego przy ul. Kurkowej 
1. 47, zgubiła wczoraj, dane jej przez służbo- 
dawcę do zmienienia, 160 koron.

O trucie na  ulicy. Joanna Baraniewicz, 
żona zarobnika, licząca lat 22, wypiła wczoraj 
wieczorem, przechodząc ul Grodzickich, silny 
rozczyn kwasu karbolowego. Wtzwane pogoto­
wie Tow, ratunkowego przewiozło nieprzytomną 
do szpitala; stan jej beznadziejny; powód roz­
paczliwego czynu nieznany.

* K alendarz „Śm igusa" na  rok  1906
ozdobiony prześlicznemi ilustracjami, odznacza 
jący się bogatą częścią literacką i dokładnym 
działem informacyjnym — mogą nabywać Dre- 
numeratorowie Dziennika Polskiego po wyjąt 
kowo zniżonej cenie 70 hal. (35 et.), wraz 
z przesyłką pocztową; k i e s z o n k o w y  zaś 
kalendarzyk po cenie 20 hal. (10 et), z poczto­
wą przesyłką po 24 doi. (12 ct.).

O perato r d r. Zenon L e A k o , powrOćij Już 
do Lwowa 1 ordynuje jak przedtem ulica Bie- 
lowskiego 1 6.

* XIII. posiidzen le naukowe polskiego Towarzy­
stwa przyrodników im. Kopernika odbędzie się we 
wtorek, dma 7-mej listopada b. r. o godzinie 6-tej 
wieczorem w sali instytutu chemicznego uniwersytetu 
(ui. Długosza).

* Z Tow. politechnicznego we Lwowie. Zgro­
madzenie tygodniowe odbędzie się we środę dnia 
8 listopada b r o godzinie 7 wieczorem w 1 szkole 
realnej przy ulicy Kamiennej sala fizyki na II. piętrze. 
Na porządku dziennymi Wyki id inżyniera p. Jana 
Krudys/ia . 0  kumasacji gruntów*.

* Z fillmrmonji lwowskiej. W sobotę dnia 11 
listopada b. r ocroęd ie się koncert Guilhermidy 
Sugii, wiolonczelistki i Fryderyka Lamond, pianisty. 
Suggia jako wiolonczelistka niema Jotąd rywalki. 
Wielką tę artystkę, która przybywa do nas z Oporto 
poznał Lwów i słusznie ocenił w zeszłym roku po 
jej koncercie, który taki entuzjazm wzjudził u zna­
wców. Lamond jest w całym świecie muzycznym 
znanym znakomitym pianistą, słynnym wykonawcą 
mistrzowskim utworów Beethc»ena. Kasa Filturmonji 
sprzedaje już bilety.

Z m arli:
W Warszawie zmarł Józef Z l e l i t  sk i ,  syn Gu­

stawa, autora „Ki-sdza* v 50 r. życia. Pisywa* pod 
Pseudonymem .Józefa z nad Drwęcy* nowele i ko 
respondencje do kilku pism warszawskich Z « lel­
kiem zamiłowaniem uprawiał też numizmatykę W rę­
kopisie pozostawił „Historję medali—stwa poljklego*, 
nad którą lat wiele pi cował W roku 1898 Akademja 
umiejętności w Krakowie zamianowała ś. p- Z iem ­
skiego swym członkiem korespondentem. Przed kilku 
laty zmarły ofiarował swój cenny księgozbiór miastu 
Płockowi

Stanisław H u - c s z k i e w i c z ,  syn ś. p. Juljana 
zma-ł w Krakowie 6 b. m.

NOTATKI 
literackie i artystyczne.

R epertuar tea tru  m iejskiego we Lwo­
wie. Dziś we w t o r e k ,  .Faust*, opera w 5 
aktach Gounoda. Pierwszy gościnny występ Marji 
Boyer, primadonny opery paryskiej, drugi wy 
stęp Augusta Dlanni i występ Juljana Jeromlna.

Jutro w ś r o d ę ,  „Mary Eyolf", sztuka w 3 
aktach Henryka Ibsena, tłumaczył M. Sacho- 
rowskl»

P ra sa  polska w  K rólestwie. W Lublinie 
zacznie niebawem wychodzić dziennik pt. Go 
nlec lub£lski, pod redakcją p. Henryka Wier 
cieński^go

SEJM.
(46. posiedzenie, II. sesji, VIII. per jodu Sejmu 

galicyjskiego).
(Posiedzenie w ieczornej.

Lw ów  7 listopada.
Pierwsze w bieżącej sesji posiedzenie 

wieczorne, jako dalszy ciąg odroczonego 
wczoraj popołudniu posiedzenia, otworzył p. 
marszałek o godzinie 8 20 i udzielił głosu 
wiceprezydentowi Rady Szkolnej krajowej dr. 
P ł a ź k o w i j  W sposób rzeczowy zbijał on 
zarzuty, podniesione przez pp. ks. Stojałow- 
skiego i ks. Bohaczewskiego i wykazywał, ie 
przytoczone przez nich zarzuty, opierają się 
albo na przekręconych, albo też na zmyślo­
nych faktach.

Następny mówca p. hr. S t a d n i c k i ,

poświęcił dłuiszy ustęp swej mowy nauce 
religji w szkołach ludowych i dowodził, że 
system nauczania jest wadliwy i domaga się 
gruntownego zreformowania.

W dalszym ciągu dotknął on przykrości, 
na jakie lud wiejski jest narażany przez nie­
właściwe wykonywanie przepisów o przymu­
sie szkolnym. Dłuższy ustęp swej mowy po­
święcił p. hr. S t a d n i c k i  powszechnie zna­
nemu brakowi dobrych budynków szkolnych 
po wsiach, gdzie w przeważnej liczbie szkół 
nauka odbywa się w warunkach, pod wzglę­
dem hygicnicznym wprost niemożliwych.

Następnie oświadczył się mówca za po­
trzebą poprawienia bytu materjalnego nau­
czycielstwa ludowego, uważa jednak petycje 
nauczycielstwa o podwyższenie płac, któremi 
w bieżącej seaji zalano sejm, za rodzaj presji 
wywartej na reprezentacji krajowej. Jest on 
za poprawieniem bytu ludzi pracujących w 
ogó’e, a nie wyłącznie nauczycielstwa ludo­
wego, lecz sądzi, że takie doraźne i jedno­
stronne dopomaganie nauczycielstwu kosztem 
innych sfer pracujących nie okaże Się pra 
ktycznem, gdyż nauczy innych wywalczać 
sobie polepszenie bytu presją i terrorem.

W końcu oświaoczył się mówca za po­
trzebą skrócenia lat nauki w szkołach lu­
dowych.

P. dr. G 1 ą b i ń s k i, zabrawszy następnie 
głos, podnosił potrzebę unarodawiania szkół 
ludowych. Żądał dalej, ahy w tizy- i cztero­
klasowych szkołach ludowych naukę języka 
niemieckiego dla dziewcząt zupełnie zniesio­
no, zaś w męskich szkołach ograniczono 
naukę tę ad minimum, a natomiast, by wpro­
wadzono do planu nauk tych szkół w szer­
szej mierze, niż dotychczas, nauki języka i 
literatury polskiej.

Za wiele się też wykłada języka niemie­
ckiego w seminarjach nauczycielskich, co się 
dzieje kosztem nauki języka i literatury pol­
skiej.

Polemizował następnie mówca z wywo­
dami p. hr Stadnickiego, któremu zarzucił, 
że w krytyce wniosków, domagających się 
poorawy bytu nauczycielstwa ludowego, po­
sunął się za daleko. Wykazawszy, ze nau 
czyciele ludowi są przez kraj gr rzej płatni, 
niż woźni przez rząd, wyrazi! obawę, że, je­
żeli się nauczycielstwu nie przyjdzie z wyda­
tną i rychła pomocą, nauczyciele gremialnie 
porzucać będą swe josady.

Zakończył p. O ł ą b i ń s k i  mowę swą 
stwierdzeniem faktu, źe tak długo nie umil­
kną skargi na niedomagania szkolnictwa pod 
względem narodowym, jak długo nie zdobę­
dziemy się na narodowe wychowanie kandy­
datów nauczycielskich

Na wniosek p. A b r a h a m  o w i c z a  n a ­
stąpiło zamknięcie dyskusji, podczas gdy do 
głosu za  w n i o s k a m i  komisji szkolnej za­
pisani byli p p .: Tomaszewski, Cieński, Ko­
złowski, Michałowski, dr. Leo, Federowicz i 
Goetz, a p r z e c i w  w n i o s k o m  p p .: Sta­
piński, S‘ cl7szewski, ks. Szponder, ks. We- 
soliński, Krempa i ks. Pastor.

Wybrano więc mówcami generelnymi
pro p. Kozłowskiego, zaś contra p. Stapiń- 
skiego.

P. S t a p i ń s k i  rozpoczął od polemik]
* wywodami p. ur, s  t a a nl c fclćjfo, Wyka­
zywał nieodzowną konieczność Doprawienia 
bytu nauczycielstwa ludowego. W dalszym 
ciągu żądał utworzenia we wszystkich gmi­
nach w kraju Szkół elementarnych. Jest on
za bezwzględnym przymusem szkolnym,
a przeciwnym sicróceniu czasu trwania nauki 
szkolnej. Domaga się uwolnienia inspektorów 
od pracy biurowej, by mogli lepiej wizyto­
wać szkoły. Jest za zniesieniem konferencyj 
szkolnych okręgowych, które żadnej korzyści 
nie przynoszą, a wiele kosztują.

W końcu wystąpił przeciwko dobrowol­
nej ge.manizacji kraju, którego się władze 
dopuściły przez to, iż doprowadziły do tego, 
że w Galicji znajduje się aż 96 szkół ludo­
wych z niemieckim językiem wykładowym.

P. dr. K o z ł o w s k i  polemizował głó­
wnie z wywodami p. S t a p i ń s k i e g o .  
Oświadczył się za podwyższeniem płac nau­
czycieli, jednakże w miarę, jak na to fundusze 
krajowe pozwalają. Rozgoryczenie jakie pa­
nuje wśród nauczycielstwa ludowego, poło­
żyć należy w znacznej mierze na karb agi­
tacji czynników, stojących po za sferami nau- 
czycielskiemi.

Celem podniesienia nauki religji, należa­
łoby ustanowić instytucję kaiechetów okrę­
gowych. Zdaniem mówcy należy budować po 
wsią* h Szkoły według jednego typu, któryby 
uwzględniał wszystkie, najnowsze zdobycze 
na polu hygieny.

Dłuższy ustęp swej mowy poświęcił p. 
K o z ł o w s k i  nieodzownej potrzebie skontro­
lowania i gruntownego przerobienia podrę 
czników sz olnyck, z których ku rozwesele­
niu Lby przytoczył cały szereg nonsensów, 
wprost trudnych nieraz do wiary.

Zakończył swą mowę stwierdzeniem faktu, 
że słów krytyki nie dyktowały mu ani btak 
uznania pracy Rady szkolnej krajowej, m i 
też niechęć dla stanu nauczycielskiego, do 
którego odnosi się zawsze z wielką życzli­
wością, lecz przemówieniem swem chciał 
rzucić snop światła na sprawy, które na grun­
townej dyskusji tylko zyskać mogą.

Nastąpiły „sprostowania faktyczne*, przy 
których zabierali głos p p .: ks. P a s t o r ,  
M i c h a ł o w s k i ,  ks. B o h a c z e w s k i ,  Sko-  
l y s z e w s k i  i S t a p i ń s k i .

O godzinie 12 minut 20 po północy zam­
knął p. marszałek krajowy posiedzenie, na­
znaczając następne na dziś na godzinę 
10 rano.

Kronika sejmowa.
Postawione na sobotniem posiedzeniu 

przez posła dra Małachowskiego rezolucje 
do wniosków komisji szkolnej, w sprawie 
*zkół ludowych i seminarjów nauczycielskich 
brzmią, jak następuje:

Wniosku drugiego sprawozdania komisji 
Szkolnej z 23 października 1005 Sejm nie 
przyjmuje do wiadomości.

Wzywa się rząd, ażeby udzielał więcej 
urlopów dłuższych i stypendjów dla wysła­
nia za granicę nauczycieli szkół wydziało­
wych celem odbywania fachowych studjów 
pedagogicznych i naukowych.

Wzywa się rztd, aby przystąpił do sy­
stematycznej rewizji i kodyfikacji wszystkich 
ustaw sz<olnych.

Wzywa się Radę szkolną krajową, ażeby 
termin ogłaszania konkursów na posady na­
uczycielskie przesunęła na miesiące grudzień 
i maj.

Wzywa się Radę szkolną krajową, ażeby 
ponowiła swój okólnik w sprawie rozkłada­
nia wakacyj na pory pilnych robót gospo­
darczych i by dla każdej okolicy kraju w u- 
zupełnieniu powyższego okólnika po zasią- 
gnięciu opinji Towarzystw gospodarczych 
podała pewne stałe typy rozdziału wakacji.

Wzywa się rząd, ażeby przepisy in­
strukcji dia inspektorów szkół ludowych 
poddał jak najrychlej odpowiedniej rewizji.

Wzywa się rząd, ażeby zbadał potrzebę 
reorganizacji szkół wydziatowycn i rozsze­
rzenia planu nauk szkół wydziałowych do 
lat ośmiu.

Sejm wzywa rząd, aieyy przedłożył 
w io sk i do zmiany ustawy o urządzeniu Ra­
dy szkolnej krajowej w następujących kie­
runkach :

1. Ażeby zniesione zostały przepisy, o- 
graniczające swobodę miast Lwowa i Kra­
kowa dowolnego wyboru delegatów do Redy 
Szkolnej krajowej (art. IV ustęp 7 ustawy z 
15 lutego 1905, Nr. 39 dz. u. kr.)

2 Ażeby oprócz reprezentanta semina­
riów nauczycielskich także dwaj reprezen­
tanci nauczycielstwa ludowego, jeden aaro- 
duwości polskiej, drugi ruskiej, wchodzili w 
Skład R^dy szkolnej krajowej.

3. Ażeby w art VIII ustęp 4 usławy z 
15 lutego 1905 Nr. 39 po słowach: „zała­
twiają sprawę dwóch sekcyj*, dodano: „o- 
raz co do delegatów miast Lwowa i Krako­
wa, o ile chodzi o sprawy, odnoszące się 
ściśle do miasta, z ktorego są delegowani*,

Dodatek do rezolucji 5 komisji szkol­
nej : i zabezpieczył dla każdego seminarium 
przynajmniej dwa morgi własnego gruntu 
dla praktycznych ćwiczeń rolniczych.

Wzywa się rząd, ażeby w planach 
Szkół więcejklasowyrh uwzględnił w szer­
szej mierze historję Polski, a Radę szkolną 
krajową, ażeby w książkach do czytania, 
przeznaczonych do nauki języka polskiego i 
wiadomości z przjrody i dziejów, starała u- 
mieścić w większej i w większym wyborze 
ustępy, traktujące o dziejach i rzeczach 
polskich.

Ks1 Leon Pu s t o r ,  wybrany świeżo p o ­
słem z okjęgu wyborczego Gorlice Jasło, 
przybył dziś d o  raz pierwszy do Sejmu. Za­
jął na razie miejsce na prawicy, póki sie nie 
opróżni dla mego miejsce wśród posłów 
włościańskich. Ks. Pastora witali nader serde­
cznie koledzy jego z Rady państwa.

W ks. Pastorze Sejm nasz pozyska bar­
dzo cenną siłę, wypróbowaną ju i na arenie 
politycznej w Wiedniu. Zasyłamy mu serde­
czne życzenia, aby praca jego w Sejmie wy­
datne dała owoce.

Ne d z i ś  zwołano komisję sanitarną (6), 
wodną (4); agrarną (9) i klub autonomi- 
stów (6).

Demonstracje socjalistyczne.
Przy udziale około 600 osób, odbyło się 

wczoraj w sali Danka przy ul. Szajnochy, zwo­
łane przez komittet socjalno- demokratyczny pu­
bliczne zgromadzenie ludowe. W sali przema­
wiali pp Hankiewicz i dr. Diamant, zaś na 
ul*cy, z drabiny przystawione] do latarni, mó­
wił znowu akademik p Korkes do tych kilku­
set ob' wateli, którzy w sali zmieścić się już 
nie mogli. W tłumie przeważali akademicy.

O godzinie kwadrans na 10, zgromaazenie 
skończyło się i uczestnicy jego w liczbie około 
1090 głów przy niemilknącym odgłosie czer­
wonego sztandaru udali się ulicą Sykstussą, 
Kilińskiego i placem Kapitulnym do Rynku, 
glzie przed ratuszem, od strony prezydeńakiego 
mieszkania, wygłosił jeszcze raz mowę dr. D*a- 
mani, który w Koń :u wezwał uczestników de­
monstracji, co tymczasem doszli do liczby oko­
ło dwu tysięcy osób. do rozejścia się. Niestety, 
me usłuchano go i rozkołysany tłum masą ca­
łą popłynął w ulicę Krakowską. Dr. Diamant 
zastąpił mu drogę i wreszcie udało mu się 
zwrócić go naoowrót ku Rynkowi. I w tej wła­
śnie chwili, nastąpił krytyczny moment Zawró­
cony z drogi tłum, natknął na dwu komisarzy 
policji, którzy bez ?svstencji zoinierzy. stali 
ooserwując pochód, pod latarnią znajdującą się 
obok studni, vis a vis sklepu Waliacha. Tłum 
zajął wobec nich groźną pozycję a w końcu 
począł godzić na nich laskami. KHku powa­
żniejszych uczestników demonstracji a zdaje się 
nawet członków socjalno demokratycznego ko­
mitetu, zasłaniało zaatakowanych urzędników 
DOlicjl przed razami. Tymczasem tłum naciskał 
co raz bardziej.

Obrońcy urzędników, pomimo, że utwo­
rzyli naokoio nich kordon, już ulegali naporowi 
tłemu, gdy nagle, w chwili, kiedy kordon ten 
zwarł się i kilkadziesiąt lasek godziło w urzę­
dników i ich obrońców, nadjechał kłusem od­
dział, złożony z pięciu, czy sześciu konnych 
żołnierzy policyjnych, na których widok tłum, 
w mgnieniu oka rozbiegł się, uwalniając atako­
wanych. Równocześnie, na całym Rynku wszczął 
się piekielny krzyk i gwizdy, a na pierwszych 
żołnierzy policyjnych, którzy w sile jednego 
plutonu, pojawili się na placu, syonął się ze­
wsząd grad kamieni i cegieł. Wówczas dobyli 
piesi policjanci scabel i poczęli płazować, na 
sam widok jed»ak dobytej broni, tłum pierzchnął 
w popłochu, tak, że scena płazowania trwała 
jedno mgnienie oka tylko.

Wśród piekielnego wrzasku, rozpierzchły 
tłum począł zlewać się znowu i pomimo próśb 
i wezwań dra Diamanta, by się ruzszedł, nie 
ustępował. Policja stała znewu spokojnie — 
bierna. Wreszcie widząc, że dzięki rozgorączko­
waniu tłumu dość może ao katastrofy, dr. Dia- 
miant, zdobył się na krok heroiczny i steatoro- 
wym głosem zaproponował dalszy pochód de­
monstracyjny, który już on sam poprowadzi. 
„Kto jest Bocjalnym demokratą, ten pójdzie za 
mną* — powiedział. Rozumie się, tłum przyjął 
nropozycię ts z uniesieniem i Doszedł za drem 
Diamantem, który poprowadził pochód- ul. Ha­
licką, a następnie gdzieś niedaleko placu Hali­
ckiego zgubił się nie postrzeżenie.

Tłum pozbawiony prowodyra nie wiedząc

■  #  #  N ow o o tw o rz o n a  _
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gdzie iść dale}, pokręcił się chwilę po placu 1 
rozszedl się. Mała grupa tylko demonstrantów, 
poazla pl. Marjacklm i ul. Karola Ludwika w 
stronę teatru, malejąc ciągle po drodze, do te 
go stopnia, że pochód cały zakończył się obok 
domu pod I. 23 przy ulicy Kan ia Ludwika, 
gdzie, jak mówiono „ns pamiątkę", wybito ka 
mieniem wystawową szybę wertości 200 kor. 
w sklepie Bernarda Kodera.

Na tem, demonstracja wczorajsza o godzi­
nie wpół do 11 zakończyła się.

Pomimo, że .używanie broni* przez poli­
cję pieszą trwało może sekundę tylko 1 ta 
krótka sekunda wystarczyła już. by kilku ludzi 
odniosło rany. I tak, mówią, le  znany agitator 
socjalistyczny i organizator demonstracyj, aka 
demlk, Weinłeld, otrzymał szablą silne cięcie 
w twarz, jak się zaś później dowiedzieliśmy na 
Stacji ratunkowej, opatrzyli, lekarze dwu rannych 
akademików, z których jeden otrzymał cięcie 
szablą w rękę i Dlecy, drugi zaś, wskutek upa 
dnięcia na ziemię, zdarł sobie naskórek na 
uchu. Opatrzyła również stacja ratunkowa jedne­
go żołnierza policyjnego, ranionego silnie w 
twarz rzuconym kamieniem.

Prawdopodobnie było w tem starciu wię 
Cej rannych, którzy poszli do domu, lub do le ­
karzy prywatnych 1 na stację ratunkową się nie 
udawali.

(Teł. Dz. Polsk.).
S a lc b u r g  W kurhauzie odbyło się 

Onegdaj zg oimdzenie socjalistyczne, połą 
czóne z manifestacją na rzecz rewolucji w 
R”Sji i powszechnego głosowania. Przed gma­
chem rządu krajowego urządzono również 
demonstrację. Wypadku nie było.

O straw a  m o ra w sk a , Onegdaj od­
było się tu zgromadzenie socjalistyczne przy 
uaziale kilku tysięcy osób w Sprawie powsze­
chnego głosowania. Potem odbył się pochód 
przez miasto.

W Cieszynie odbyło się także zgroma­
dzenie robotnicze 1 pochód.

* ÓWłlież 1 w innych miastach śląskich 
Spokojny8*̂  zgromadzen,a* Przebieg ich był

^ i e d e ń .  Ody w czasie oaegdajszej 
przedpołudniowej demonstracji nikogo nie 
aresztowano, popołudniu aresztowano 8 mło- 
aziesiaszków w czasie zdejmowania czerwo- 

ych sztandarów przed gmachem parlamentu. 
woln8tś*aniU Pfotol£ołu Pu*zczono ich n*

P r a g * . (Tel. wł.). Dzienniki donoszą, 
J* onegdaj aresztowano przeszło 200 osób. 
Między aresztowanymi znajduje się pewien 
student rosyjski i redaktor pisma socjalisty­
cznego Pravo lidu.

Dalej opowiadają, 1 i  przerwanie przed 
Stawienia w Narodnim Drvadle nie było do- 
browolnem, ale wymuszonem przez robotni 
ków. Chcieli oni dziś również zmusić dyre­
kcję teatru niemieckiego, aby przedstawienie 
odwołała, ale dyrekcja na to Się nie zgodziła. 
Mimo to, z obawy przed rozruchami, przyszło 
do teatru bardzo fnalo osób.

P raga. (Tel. wt.). Wczoraj już od godz. 
II rano zaczęty się tłumy zbierać w mieście. 
Na pl. św. Wacława studenci bratali się z 
robotnikami, ściskali się i przysięgali sobie 
w npie rać  się naw zajem . S tudenci, których 
było przeszło 500, odbyli zgromadzenie, na 
którem proklamowali Strejk uniwersytecki.

Przed teatrem niemieckim przyszło do 
Starć z policją, przyczem z tłumu dano strzał 
na policję. W tej Chwili wyruszyło wojsko 
i obsadziło miasto, które wyglądało o godz.
1 popołudniu, jak jaki wielki obóz wojenny.

Wszystkie wczorajsze dzienniki czeskie, 
które omawiały i krytykowały wczorajsze po­
stępowanie policji, skonfiskowano.

P raga . (Tel. wł.) Ody poiicja wiozła 
na wozie tzansport aresztowanych onegdaj 
osób, aby je odstawić do sądu karnego, tłum 
rzucił się na policjantów i obsypawszy ich 
kamianiami chciał im aresztantów odbić. Wów­
czas policjanci dobyli rewolwerów i oświad­
czyli, iż każdego, ktoby Im przeszkadzał w 
transporcie, zastrzelą. Groźba ta poskutko­
wała i mogli dalej bez przeszkód transport 
odstawić do sądu.

P ra g a . (Tel. wł.) W sali odczytowej 
prof. Riegera, który w Sejmie oświadczył się 
przeciw powszechnemu prawu głosowania, 
przyszło wczoraj do wielkich awantur. Stu­
denci obsadzili szczelnie całą salę i zamie­
rzali prf. Riegerowj urządzić demonstrację. 
Tymczasem przybył tylko dziekan ds. Czela- 
kowsky, zawiadamiając, że Rieger nie przy­
będzie. Studenci zbeszcześcili Czelakovskyego 
tak, że spiesznie musiał opuścić salę.

P ra g a , (Tel. wł.) Z prowincji przybyło 
tu 2200 żołnierzy piechoty, celem wzmocnie­
nia tutejszego garnizonu.

Dz i ś  ma  t u  b y ć  o g ł o s z o n y  s t a n  
W y j ą t k o w y .

P ra g a . (Tel. wł ). Politik donosi, Iż 
komitet wykonawczy socjalistów u c h w a l i  
J uż w n a j b l i ż s z y c h  d n i a c h  s t r e j k  
g e n e r a l n y .  Politik d daje, iż jest możii- 

iż strclk *en ogłoszony dziś.
także zecerzy odbywają narady nad strej 
«em. Być może, i i  dziś w Pradze spocznie 
wszystko wskutek strejku generalnego.

Rektorowie uniwersytetu niemieckiego i 
techniki niemieckiej udali się do dyrekcji po- 
ncji z prośbą o ochronę ich zakładów przed 
tłumem.

. Posłowie młodoczescy na odbytem wczo- 
G u t ^ 0nladzeniu uchwalili wysłać do br. 
denhovpL ^ gram’ a do namie»‘nika hr. Cou-
wanie olSrłi3e,płutaci? ze skar§4 na postępo- 
mfasta d r A J U w a l o n o  dalej, aby burmistrz 
wlh w  2wo,ał przywódców wszyst

P ra g a . (Teł. wł.) Około godz. pół do 
8 mej wieczorem przyszło do ponownego 
Starcia ro ^ z y  tłumem a wojskiem. Na pla 
cu św. Wacława demonstranci poczęli grozić 
wojsku. Szwadron ułanów, ustawiwszy się 
na tym placu, rzucił się na koniach w kie 
runku tłumu i siłą koni go rozpędził. Równo ­
cześnie z bocznych ulic piechota wykonała 
** tłum atak z białą bronią. Wiele osób jest 
ciężko ranionych.

W pół g dżiny pói-óej przyszło do star- 
cia pod parkiem miejskim. Wojsko poszło 
na bagnety * zraniło ciężko wiele osób. Na 
głównej ulicy przedmieścia Winohrady tłum

porozbijał wszystkie latarnie, tak, że na ulicy 
tej zupełnie ciemno.

16 osób ciężko ranionych pogotowie ra­
tunkowe przewiozło do szpitala.

O godz. pół do 10 tej wieczorem roze­
szła się pogłoska, iż wojsko na Winohradach 
strzelało do demonstrantów. Szczegółów do­
tychczas nie ma.

P ra g a . Komunikat namiestnictwa roz­
lepiono na ulicach i ogłoszono w nadzwy­
czajnych dodatkach dzienników urzędowych.

P ra g a . Namiestnictwo wydało komuni­
kat, w którym zaznacza, że rządowa enun­
cjacja, ogłoszona w Wiener Abendpost wy­
raźnie Stwierdza, iż rząd zajął się kwestją 
urzeczywistnienia reformy wyborczej, zgodnej 
z duchem czasu, równocześnie jednak zazna­
cza, że nie dopuści do żadnego naruszenia 
ustaw. Jest to interesem własnym sfer, do­
magających się powszechnego głosowania, 
ażeby przez legalność postępowania udo­
wodniły swą dojrzałość polityczna., jako 1 -szy 
warunek tak doniosłej reformy. Dalej komu­
nikat zaznacza, że niestety w Pradze zda 
rzyły się przekroczenia ustaw, które nie mają 
i nie powinny mieć nic wspólnego z ruchem 
wyborczym. Nawet strzelano do organów 
bezpieczeństwa i rozporządzeniom ich sta­
wiano gwałtowny opór.

Namiestnictwo ostrzega przed podobnem 
postępowaniem właśnie w interesie reformy 
wyborczej i aby rząd nie musiał się chwycić 
najostrzejszych środków zaradczych.

Linz. Wczorajsza man festaoja socjalisty­
czna za powsz. głosowaniem odbyła s !ę w spo­
koju. W pochodzie wzięło udział 5000 ludzi 
z czerwonym sztandarem. Niesiono też tablicę 
z napisami na cześć powszechnego głosowa­
nia. Deputacja robotnicza na której czele stał 
poseł Beurle, udała się do marszałka kraju 
ara Ebenhocha i namiestnika Handla i wrę­
czyła im petycję, domagającą się ref >rmy wy­
borczej do sejmu i do parlamentu na pod­
stawie powszechnego głosowania. Marszałek 
dr. Ebenhoch w przemowie wskazał na gło­
sy dzienników, które dowodzą, że rząd pra­
cuje nad daleko idącą reformą wyborczą. Co 
do siebie, marszałek uznał powszechne gło­
sowanie za reformę już dojrzałą, która się nie 
da dłużej powstrzymywać. Marszałek sądzi 
jednakże, że wpierw należałoby przeprowa­
dzić reformę wyborczą do parlamentu, a pó­
źniej do sejmu.

Namiestnik w odpowiedzi na przemówie­
nie deputacjł oświadczył, że wprawdzie nie 
jest upoważniony do składania deklaracji 
imieniem rządu, którego stanowisko znanem 
jest z doniesień dzienników, osobiście jednak 
namiestnik sądzi, ie rozszerzenie prawa wy­
borczego na warstwy, dziś go nieposiadające, 
jest kwestją, której niepodobna usunąć z po­
rządku dziennego. Zasada powszechnego gło­
sowania nie znajduje już prawie nigdzie w 
opinji publicznej oporu, gdyż uzasadnioną jest 
zarówno rozwojem ekonomicznym, jak po­
stępem oświaty i politycznego wyrobienia 
najszerszych warstw ludności. Trudność tkwi 
w żądaniu równego głosowania.

W tem miejscu namiestnik przedstawił 
ujemne strony teroryzmu większości, dzięki 
której 51 ludzi może zupełnie unicestwić wolę 
pozostałych 49. Tym ujemnym stronom mają 
zapobiedz rozmaite systemy wyborcze, jak 
wybory proporcjonalne, pluralne itp., ale, je­
żeli te kwestje przedstawiają wielkie trudno­
ści w zupełnie jednolitych państwach nowo­
żytnych, gdzie chodzi o zrównoważenie jedy­
nie wpływu jednostek, albo grup obywateli, 
to ta trudność jest tem większa w Austrji, 
gdzie nietylko trzeba ochronić prawa mniej­
szości, ale też miarę wpływów na skład re 
prezentacji państwa narodowości, które je 
składają, a nawet względy kulturalne i wzglę­
dy na postęp wogóle.

Partja socjalistyczna spełniła pierwszą 
część zadania przez to, że przekonała opinję
0 konieczności reformy wyborczej. Trudniej­
sza część zadania następuje teraz, chodzi 
mianowicie o to, jak pogodzić zasadę równo 
ści z interesami narodowymi, historycznymi
1 kulturalnymi. Tej kwestji nie można roz­
strzygnąć przez agitacje w ^ ^  mas, tylko 
przez wspólną pracę stronnictw politycznych 
z urzędem.

Następnie deputacja zawiadomiła o otrzy­
manej odpowiedzi zebranych na ulicy, którzy 
przyjęli wiadomość okrzykami na cześć po 
wszechnego głosowania, poczem robotnicy 
rozeszli się spokojnie.

Rewolucja w Rosji.
W Królestwie.

(Telegramy „Dziennika Polskiego*).
W arszaw a . Słychać, że na urząd te­

legraficzny w Radomiu rzucono bombę.
W iedeń. (Tifl. wł.). Do N. br. Presse 

donoszą z Warszawy, że wojsko otoczyło re­
dakcję Kurjera Codziennego i Kurjera Naro­
dowego i zapieczętowano . wszystkie wejścia.

W iedeń. (Tei. wł.) Do N. Fr. Presse 
donoszą, że socjaliści rozpędzili wczoraj ze 
szkół wszystkie dzieci, uczęszczające do szkół 
handlowych i ludowych, mimo to, że w szko­
łach tych nauczano po polsku. Wywołało to 
wśród ludności wielkie wzburzenie.

W arszaw a. (Tel. wł.). W sobotę od­
był Się tu pogrzeb ofiar, zabitych podczas 
demonstracyj w dniu 1 i 2 listopada. W p o ­
grzebie wzięły udział nieprzebrane masy lu­
dzi i kilka sotni kozackięh.

W a rsza w a . (Tel. w ł). Według nade- 
szlych tu wiadomości, odbyły się w niedzielę 
prawie we wszystkich miastach gubernjalnych 
Królestw*! manifestacje narodowe.

Z Sosnowca donoszą, iż w niedzielę w 
całem Zagłębiu odbywały Się olbrzymie po­
chody narodowe. W pochodach tych brały 
udział tysiączne tłumy robotników. Odbywały 
się rów nież liczne wiece, na których przema­
wiali mówcy narodowi, przyjmowani z zapa­
łem. W Puławach przyszło podczas niedziel­
nej manifestacji do starcia z wojskiem. Kilku­
nastu studentów odni sło rany.

W arszaw a. Ogłoszone tu dziś obwie­
szczenie generał gubernatora zakazuje urzą­
dzania procesyj i odbywania zgromadzeń pod 
gołem niebem i zapowiada, ie w razie nie­
zastosowania się do tego zarządzenia, wkro­
czy siła zbrojna.

D em onstracje na  uniw ersytecie 
w iedeńskim .

W iedeń. (Teł. w ł). Dziś zapewne uni­
wersytet tutejszy będzie na całe półrocze 
zamknięty. Studenci nie-niemieccy, tz. Włosi, 
Słowianie i żydd sjoniści uchwalili utworzyć 
komitet, celem wspólnej ochrony. Dziś odbę­
dzie Się ukonstytuowanie komitetu, a następ­
nie wielkie zebranie. Narodowi stadenci nie­
mieccy chcą dziś już od godz. 7 rano zająć 
miejsca na rampie przed uniwersytetem. 

U państwowienie kolei Północnej. 
W iedeń. Wczoraj odbył się dalszy ciąg 

konferencji informacyjnej pomiędzy reprezentan­
tami rządu a kolei Północnej. W kilku kwe- 
stjach osiągnięto bardzo znaczne zbliżenie. Co 
do innych różnic okazała się konieczność 
sprawdzenia cyfr kolei Północnej, poczem roko 
wania prowadzone będą dalej.

W iedeń. Szef prezydjaln;go biura w na­
miestnictwie lwowskiem radcaj dworu Zaleski, 
odjechał wczoraj do Lwowa.

K raków . Dziś rano przybył tu namie­
stnik hr. Andrzej Potocki.

P ra g a . (Teł. wł.) Między koleją pań­
stwową a robotnikami przyszło do zgody. 
Ruch odbywa się już normalnie.

Dział ekonomiczny.
W iedeń 6 i.stopada.

(fr)  Niemiecki bank psństwowy znów 
podwyższył swą stopę procentową, a m’anowi- 
cle stopę od eskonta weksli z 5 na 5 ]'it a od 
lombardu z 6 na 67a%- Od czasu ostatniego 
wielkiego przesilenia gospodarczego w Niem­
czech, nie było tam wyższej stopy procentowej 
jak 5'/*. a jak zapowiedział prezydent banku 
oań3twowego dr. Koch nie ma nadziei, czy in­
stytucja ta da sobie do końca roku radę z 5%, 
gdyż od lat siedmiu nie były o tej porze zapa­
sy kruszcowe tak słabe, a zapotrzebowanie kre 
dytu jest o wiele większe, niż lat poprzednich.

R >kowania o traktat handlowy z R >*ją 
przerwano i delegaci rosyjscy odj> źdżają z Wie­
dnia. Mimo to sprawa zawarcia nowego trakta 
tu stoi podobno dobrze, co do głównych pun 
któw porozumiano 3ię a zachodzące jeszcze 
różnice wyrównane zostaną zapewne w drodze 
rokowań dyplomatycznych.

Na targu dzisiejszym było dość dobre 
usposi>b enie, a kursa podniosły się cokolwiek

— Sprostow anie. .W ddennikach poja­
wiła się wiadomość, że ministerstwo kolejowe 
udzieliło zniżki o 50% do klasy C. dla ropy 
eksportowej do R ;sji. W obec tego nadmienić 
musimy, że udzielona zniżka nie jest właściwie 
żadną zniżką, gdyż klasa C. obowiązuje już 
dzisiaj ropę w wewnętrznym obiegu, która idzie 
do rafiner)! na przeróbkę, lub do celów opało 
wych. Producenci ropni i Tow. „Petrolea" do­
magali się zniżenia taryfy do wyjątkowej klasy 
II, która obowiązuje naftę rafinowaną przezna 
czoną na eksport. Ministerstwo tej zniżki 
o d mó w i ł o  1 w ten sposób, w razie otwarcia 
granicy rosyjskiej, Rumunia i Ameryka będzie 
w warunkach od nas korzystniejszych".

— W iedeń. (Tel. wł.) Dzienniki dono­
szą, iż na życzenie arcyks. Fryderyka, austrja- 
cki Zakład kredytowy ziemski poczynił staranie, 
aby utworzyć konsorcjum, któreby nabyło za­
kłady górnicze arcyksięcia, położone na Śląsku. 
Zakładowi kredytowemu udało się stworzyć t» 
kźe konsorcjum. Sprawa już jest załatwioną.

6 listopada. \Uuldi 
zbtłowa). ursa w koronach > p. •dioyr?- 
mów. Pszenic na kwiecień 17*!6 do 1718; 
tyto kwiecień 14 36 do 14*38; owies na 
kwiecień 13 84 do 13 86; kuk^nidz .̂- na ma) 
13*90 do 13*92; rzepai nt sierpień 25*20 do 
25*40. Oferty na pszenicę: mierne. Chęć kupna 
słaba, i 'spiaotreni : spokojne aogoda chmurno.

— W ie d e ń  6 listopada /lau.niięcic ąiełCj 
o godz. 2 min. 30. Akcje *usu. Zakndu kredyt. 
675 25, Akcje węg. ZakŁ kred. 782’ Akcji 
Anglobanku 318* - ,  Akcie Unioabanku 572*25 
Akcie Laenderbanku 444 25. Akc^r Baakyereinu 
567*50, Akcje Soóeneredt* 1087 —, Akcjr gaik. 
Banku hipotecznego 560*—. Akc-o kolei państw. 
673*—, Akcje kolei połud. 122*50 Kole; Elbeth*! 
454*—, Akcje kolei Północnej 3680, Akcje kolei 
Czernlowlecldej 584*—, Akcje Alpłny 539*75, 
Akcje Rlma Muranji 539*—, Akcje praskiego To­
warzystwa żelaznego 2700, Akcje fabryki broni 
584*—, Akcje tureckie tytoniowe 367 —, Akcje 
gallc.-karpac, towarz. naftowego 887 —, Oblig. 
wq;. inderan. 95 70, Renta majowa 100*15,-Atistj. 
renta koron. 100*15, Węgierska renta kor. 95 75 
56 i. listy Towftrz, kred. ziems. 99*—, 4 proc. listy 
Banku hipot. 99*—, 4 i pół proc. listy Banku 
hipOL 101*35, 5 proc. listy Banku hipet. 112*50 
4 proc. H*ty Banku krajowego 99 50, 4 i pól 
proc. listy Banku kraj. 100*95, 5*/* obllgacj 
kom. Banku krajów. —*—, 4 proc. Galie, obllg. 
propln. 99 70, 4 pre. Gal, poi. kraj. z r. 1893 
99*30, 4 prc. pożyczka m, Lwowa 98*40, Losy 
tureckie 147*50 Marki 117 63, Ruble 254 -

— W iedeń 6 listopada K ursa giełdy 
w iedeńskiej.

a) Losy procentowe: Austr. zakŁ kr. z oblig 
p, z r. 1880 3 proc. 300*—, Austr. zakŁ kred. z ob. 
p. z r. 1889 3 proc. 300*—, Tow. żeglugi na Du­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 265—, Węg. Banku 
hip. po 100 zł. 4 proc. 264*—, Pożyczka serbska 
rem. pe lOOzL 4 proc. 103*—, b) bezprocentowe: 
Budapeszteńskie (Basllica) 5 zl. 24*90, Zakl. kred. 
dla h. i p. po 100 zl. 471*—, Clary 40 zł. m. kr. 
151*—, Pożyczka m. Insbruku 20. zł. 79*—, Losy 
tn. Krakowa 20 zł. 91*—, Pożyczka m. Lubiany 
41 zl. 64*—, Oten 40 zl. 169 —, Palffy 40 zł. 
m. k. 17/*50, Czerw, krzyża austr. tow. 10 2ł. 
53* , Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 34 Losy 
fund. arc. Rudolfa 10zL60 —, Salma 214 zL m. 
kon. 210 —, Pożyczka salcburska 30 zł. 72*—, 
Tureckie oblig prem. kolej, po 142 fr. 147 25,
Losy komunalne m. Wiednia z r. 1874 531 —.

— B erlin  6 1 stopada. Przy zamknięciu 
wczorajszej giełdy: Kredyty 212 10, Staatsbahny 
144 —, Diskont Comandit 100*40, Berlińskie 
Towarz. hardl. 175*90, Laura 262 50, Bochum 
251*25, Kolej połud. wschodnio-pruska —* » 
Ruhle za gotówkę 216*40, Kolej warsz.-wied. 
132*—, Kolej morza Śródziemnego ~ *—* Kolej

, Meridionalna —*—, Losy tureckie 137*25, Ren 
Sterstwa z żywem zajęciem bada życzenia u- j ta włoska —*—, „Harpener" kopalnie węgla 
rzędników pocztowych Uchwalono rezolucję, 217*^5, Kolej Maiienburg Mławka—*—, Konso
wyrażającą życzeme zaprowadzenia 25 letnie- lidation — *—, Lombardy 25* , Kolej Henry
go czasu służby, oraz pragmatyki służbowej. 126 25 Niemiecki bank narodowy 130*25, Ka­

W Finlandji.
iT*)*gr. Otfe/WKu Polskiego)

Hnlsingf«i*«. Senat otrzymał polece­
nie ogłosić natychmiast zniesienie cenzury i 
wypracować ustawę o wolności prasy, zgro^ 
madzeń i stowarzyszeń. Ustawy te mają być 
wypracowane aż do zebrania się Sejmu.

H elsin g fo rs . (Pet. ag.). Manifest cara, 
dotyczący Finlandj', proklamowano wczoraj 
uroczyście wśród wielkiego entuzjazmu lu­
dności. K o m i t e t  S t r e j k o w y  p o s t a n o ­
w i ł  o 2 p o p o ł u d n i u  s t r e j k  z a k o ń ­
czyć .  Panuje zupełny spokój. Usposobienie 
ludności jest bardzo radośne.

W caracie.
(Telegr. „Dziennika Polskiego").

M oskw a. (Pet. ag ). Kilku studentów, 
ściganych przez reakcjonistów, schroniło się 
do szkoły inżynierskiej i stamtąd poczęli 
strzelać do swych prześladowców. Na to od­
powiedzieli ci ostatni rzucaniem kamieniami 
na szkolę. Przybyło wojsko i otoczyło bu­
dynek.

**eteraburg. (Pet. ag.). W Iwanowie 
i Woźnie8itńsku odbyły się wczoraj rozruchy 
antiżydbwskie. Kilka domów i sklepów zra­
b o w ano , kilka osób zraniono i zabito.

T y flis . (Pet. ag.). Grupa reakcjonistów 
z obrazem cara przeciągała przez miasto. Gdy 
dano do nich kilka strałów i rzucono bom­
bę, wojsko odpowiedziało salwą, od której 
p a d ł o  10 e s ó b  a 30 z o s t a ł o  z r a n i o ­
n y c h .  Podczas tego dwie esoby, które nio­
sły kosz z bombami zostały zabite skutkiem 
eksplozji bomb. Zapanowała wielka panika,

G d a ń s k .  Wczoraj o t w a r t o  na nowo 
r u c h  t o w a r o w y  d o R n s j i  na Wie**bo- 
łów z wyjątkiem linji do M ńska i Moskwy.

Ryga. Do jednego z pferwszorędnych 
hoteli tutejszych Hotel de Rome, wpadło 
wczoraj pospólstwo i zrabowało wielu g 'ści. 
Oddział wojska wezwany do dania pomocy, 
odmówił. Wywiązała się krwawa bójka mię­
dzy rabującem pospólstwem, a gośćmi hote­
lowymi, przeważnie poddanymi niemieckimi. 
Konsulat niemiecki wniósł z powodu tego 
zajścia reklamację w Petersburgu.

P e te rs b u rg . (Tel. wł.). Z wielu 
miejsc donoszą o ciągle trwających masa­
krach żydów.

W T o m s k u  t ł u m  p o d p a l i ł  t e a t r  i 
n i k o m u  ni e  p o z w o l i ł  w y j ś ć  z n i e g o .  
Bardzo wiele osób zginęło.

B erlin . (Tel. wł.) Do Poss. Ztg. do­
noszą z Kijowa, że od trzech dm bezustannie 
trwają tam mordy i pożogi. Wosjko nie po­
zwoliło żydom zorganizować się celem obro­
ny przed rozwydrzonym tłumem. Nie ma w 
Kijowie ani jednego magazynu, ani jednego 
domu żydowskiego, któryby nie był zni­
szczony.

B erlin  (Tel. w ? | Berliner Tageblatt 
donosi z Petersburga: Driś ukaże się reskrypt 
carski z mianowaniem Wittego i jego kole­
gów. Pomimo to gabinet nie jest jeszcze zu 
pełny. Trepów, Ignatlew, G ^rymkin pracują 
gorączkowo nad upadkitm Witttgo. Wręczyli 
carowi memlrjał, w którym wykazują, iż 
Witte wywołał rewolucję. Korespondent oba­
wia się, ny agitacja ta nie odniosła skutku.

Petersburg. (Pet. ag.). W i t t e  m i a ­
n o w a n y  p r e z y d e n t e m  r a d y  m i n i ­
s t r ó w .

P słttr sb u rg . (Ptt. ag.). Nadeszłe
wczoraj z prowincji telegramy donoszą, że 
nastąpiło tam uspokojenie.

Irkuck. O g ł o s z o n o  t u  s t a n  w o ­
j e n n y .

Nowy kom unikat rządow y.
P e t e r s b u r g .  (Pet. ag.). Komunikat 

rządowy dopatruje się powodu rozruchów w 
rozgoryczeniu jednej części ludności przeciw 
drugi,-j, mianowicie z powodu manifestu z 30 
października. Jedynym środkiem przeciw roz 
ruchom jest to, aby wszyscy przejęci byli 
przekonaniem, że ref -rmy będą bezwarunko­
wo przeprowadzone i żadne usiłowania prze­
ciwne temu nie przeszkodzą. Komunikat zaleca 
umiarkowanie i apeluje do lojalnych obywa­
teli, na których liczy przy uspokojeniu kraju. 
Rząd pragnie wprowadzenia rtform i przytem 
chce oprzeć się na spokojnej większości lu­
dności, której przyszły rozwój Rosji na zasa­
dzie wolności obywatelskiej i integralność 
terytorjalna Rosji sę drogie. Szczególnie liczy 
rząd na poparcie prasy, która powinna zro­
zumieć, że w obecnej sytuacji koniecznem 
jest zjednoczenie sił duchowych całej Rosji.

DEPESZE
telegraficzne i telefoniczne.

Sytuacja na W ęgrzech.
W a r a ł d y n .  Wczoraj przyszło na zgro­

madzeniu partji „prawnej", które protestowało 
przeciw rezolucji, uchwalonej przez posłów 
chorwackich w Rjece, do starcia z socjali­
stami, którzy wtargnęli do lokalu zgroma­
dzenia 1 demonstrowali na rzecz powsze­
chnego głosowania. Ponieważ była obawa, że 
przyjdzie do większych zaburzeń, na ulicy 
było ustawione wojsko. Podczas starcia w lo­
kalu zgromadzenia kilka osób zostało zra­
nionych nożem. W końcu udało się tłum 
rozprószyć.

B u d a p esz t. (Tel. wł.). W Koszycach 
urzędnicy komitatu, chcąc uniemożliwić insta­
lację nadżupana, kazali zamurować jego mie­
szkanie.

B u d a p eszt. Wydział municypalny ko­
mitatu budapeszteńskiego uchwalił nie za- 
przysięgać nowego nadżupana i z powodu, 
że sala jest własnoś-ią municypium, polecił 
ją przewodniczącemu opieczętować i nie pu­
ścić do niej nadżupana, przewodniczący 0- 
świadczył, ie uchwałę tę przeprowadzi, a 
ustąpi tylko wobec przemocy,

W lec u rz ę d n ik ó w  pocztow ych.
W iedeń. Wczoraj odhył się tu ogólny 

wlec urzędn ków pocztowych. Imieniem mini­
sterstwa handlu przybył radca miniśterjalny 
Wagner i wskazał na to, że kierownik młni-

nada Profered 175 30, Akcje żeglugi hambur- 
ckiej 171*40, Warszawa krótkie (Kurz 'War- 
shau) — Huta „Donnersmark" 264 6

— B e r l in  6 listopada Austrjackie bank­
noty 85 05, spirytus — *—.

— P a r y i  6 listopada. 4 procentowa renta 
99*97, mąka 30*40.

Przyjechali do Lwowa.
dni-i 6 listopada 1905 roku.

HOTEL EUROPEJSKL Hr. R. Olizar z  Kijowa. 
Z. Lewakowtki z Drohobycza. M. Bogdańska z Za­
kopanego. A. Vongetar z Wiednia. W. Strzelecki z 
Nowoszyc. W. Lukasiewicz z Suszczyna. Dr. j. Stein 
z Uh nowa. P. Bielecki z Przybyszów ki. Dr. Wilkosz 
z Krakowa. Ks L  Pastor z Biecza. A  Urich z Wie­
dnia. K. Esterman z Wiednia. J. Mdiński z Helenko- 
wa. P. Strelow z Wiednia. F. Bergman z Saatzu. Z. 
Wolfarth z Dem ni.

Nadesłane.
Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która tek nie 

bierze na sf-sbie tadnel odpowiedzialności

Nowy wielki szpital
dla cywilnych i wojskowych bez różnicy naro­
dowości i wyznania zamierza budować kraj. 
Stow. Czerw, krzyża we Lwowie. Losy na ten 
cel po jednej koronie do ciągnienia 21 grudnia 
są wszędzie do nabycia. Główne w ygrane na 
żądanie w gotówce 15.000 kor., 9000 kor. 
1 3000 kor., razem 5000 wygr. w artości 70.000 
kor. 11 losów za 10 kor. 45 hal łącznie z prze­
syłką poleconą można dostać w domu banko­

wym Schutz 1 Chajes, Lwów.

„Ostatni tydzień przed ciągnieniem *.

Wiedcftsifa c. t p o l i c j a  to to ja
1 los kosztuje 1 kor. — gR * 1. głów na wygrana

Koron 30 000 Koron
jakoteż II 5000 kor i III 1000 kor. będzie wypła­

cona w g tówce 
za Naj ' yższem zezwoleniem Jego c. i k apostol­
skiej Vlości i na żądanie wygryw- ją:ego po po­
trąceniu 10 proc. i prawnego podatku od wygra­
nej. — Losy nabyć można w kantorach, kolektu 

rach i traf kach.
C. lt. policyjno-loteryjne-bluro znajduje się we 
Wiedniu, I. Schottenring U w budynku Dyrekcji 

policyjnej. 3023

O p er-a to i*

Dr. Franciszek Slęk
I. asystent c. k kliniki chirurgicznej uniwersytetu 

lwowskiego ord. od 3—5 1183
P lac  B ernardyńsk i 1. 2 a ) .

Grand-Salon fryzjerski i skład perfumerjl

Z . GlSsIa
g g -  Pasaż Hausmana, Gr^nd - Hotel *Wv,* 

został znacznie powiększony i poleca jako nowość 
Manicure, zakład czyszczenia paznogei i najsowgzy 

elektryczny aparat do suszenia włosów. 1220

%C

G E I U Ś
najukochańszy synek

l l i i j s i m  i l i t k i l i i j  I m i i ń t i
usnął w Panu w 1 wiośnie życia, dnia 5 li- | |  
stopada 1905 r. po długiej i ciężkiej słabości, ig 

Eksportacja zwłok odoędzie s ę we wtorek 
dnia 7 listopada 19u5 r o godzinie 3 popo- 
łudniu z do n żałoby przy ulicy Szum ańskiego ■' 
1. 8. na cmentarz Janowski, na Którą stroskani 
rodzice krewnych f przyjaciół zapraszają.

Lwów, dnia 6 listopada 1905|
„Stella* K. Sł toławicz, Wałowa 11. s?

Alińcia
najukochańsza córeczka

Jaaiiiy i M lkn  M m i ś
usnęła w Panu w 9 włośnie życia, dnia 

6 listopada 1905 r.

Stroskani rodzice i rodzeństwo za­
praszają krewnych, przyjaciół i znajo­
mych na obrzęd pogrzebowy, który od­
będzie się we środę dnia 8-go listopada 
b. r., o godzinie 3 po południu z domu 
żałoby przy ul. Gołębiej i. 3 na cmen­
tarz Łyczakowski.

Lwów, dnia 6 listopada 1905.

„Concordia" A. Kurkowsld.

r .

Ju lia  C a liga
obywatelka m. Lwowa, wdowa po * t d f  cie 

uasnęia w Panu po długich a ciężki n Cierpie­
niach, opatrzona św. Sakramentami, duia 5 li­

stopada i095 r. w 71 roku życia.
I  Ekspnrtacja Jzwłok odbędzie się we wtorek 

dnia 7 listopada b. r. o godzinie 4 po popołu 
dniu z domu żałoby przy ulicy Łyczakowskiej 

} 1. 124 na cmentarz Łyczakowski, na którą w

Tt
n
I

  . . . . |
» ciężkim smutku pogrążone dzieci i wnuki kre- A
■'* wnych, przyjaciół i znajomych zapraszają.

Lwów, dule 6 listop/da 1905.
„Concordia" A Kurkowski.

N a
1248

9 T  WYRÓB KRAJOWY! ^

^ e * o n  j e s i e n n y
ROBOTA RĘCZNA.

Jfajuowszc fasony obuwia dla P an , paubw i dzieci —  poleca
Magazyn i pracownia obuwia własnego wyrobu

M. AMSTER, m  Ewowie, sl jagicllofclsa i. 9.

Za trw a lo ń ć  m a ter ia łu  r ę c z ę .
Ceny tańsze, niż w składach zagranicznej tandety. — Z p ro­

wincji zużyty bucik na miarę wystarczy.
P roszę o poparcie moich znakom itych w yrobów  obuw ia.



DZIENNIK POLSKI z dnia 7 listopada 1905 h

i * '  jtandel Wina Indwilp SiadtniUUra we £wowic, przy ni. KraKowsljUj 1 .9 sprzedaje W i n o  • * a m p a ń « l d  o
Józefa Tórley et Cie. w Budapeszcie .Talism an- 
sec* po bardzo przystępnych cenach. 17

* C em entow e dach ów ki
CEGŁY i PŁYTY 969

M a s z y n y  pierwszorzędnych firm do ich wyrobu.

„ P r z e m y s ł  ce m e n to w y ”
Lwów, ul. Karola Ludwika f. 5, I. piętro. ,

(oloftcnns
676w pasażu Hermanów.

Od I do 15 listopada Balet elektryczny, kwartet
Laszlo. „W buduarze mężateczki\ wodewil, 12 

pierwszorzędnych atrakcyj!
W niedzielę i święta 1 przedstawienia o godz 4 i 8. Bilety są wcześniej do 

nabycia w biurze dzienników Plohna.

za pamocą 
gorącego 

powietrza

w jakości i smaku niezrównana 
co d z ie n n ie  ś w ie ż o  p alon a

najnowszym i najlepszym systemem ściśle 
podług zasad hygieny

l/a kg. kawy palon. Melange Nr. I. kor. 2*80
Nr. II. » 2 40

,  Nr. HI. ,  1-92
Nr.-IV. „ 1-80

977 poleca handel

K a ro la  B affabana
następcy

Józefa Oźmińskiego
Lw ów , u lica  H alicka 23.

BERNARD POŁONIECKI
poleca 1629

Fortepiany i Pianina
z pierwszorzędnych fabryk ja k : Steinveya, Bliith-
nera, Ehrbara, Heitzmana, Schmlda, Stingla i wielu 

Innych.
Wyłączne zastępstwo D  5 s  m  A  I  ■ 
dla Galicji Wschodniej ■ ■ r a l l l F i l .

Na składzie fortepian koncertowy Steinveya do wypożyczenia na koncerta.

tylko znakomitych 
fabryk 

poleca taniej niż 
wszędzie 

znana fachowa firma

Edmund K&ppy
S ta n if ifa w ó w

Filja Lwów, C horążczyzna 12.
Jeneralne zastępstwo .PHONOLI* w całym świecie za najdoskonalszy samo­

graj uznany. Ce nniki i prospekta darmo. 1208

W yborne  l ik ie r y  sto ło w e
jako to : Chartreuse, Benedyktyn^, Curaęao, Wanilowy i t. d. przyspasabia 

sobie każdy sam w najUpszy i najprostszy sposób przez użycie
Jul Schrackew a p a tro n  lik ie ro w y ch

od Jul. Schradera w Feuerbach. pod Stuttgartem. Patrony wystarczające na 
2ł/f litra likieru kosztują -^edle gatunku 80—1 40 hal. Prospekt wysyła na żą­

danie główny s ład tUa Austro-Węgier, Wiedeń III/3 am Heumarkt 3.
We Lwowie -do nabycia u.: Alojzego Hubnera, Rynek 38. 4003

tow arzys tw * pracowników domowych rohót pohczoszHowych
Thomasa H, Whittick & Co. 1214

P r a fa  T r y je s t
Petersplatz 7 Via Campanille 13

ma stale większą ilość wełnianych damskfch pończoch bez szwu w czarnych 
i innych kolorach gładkie i żłobkowane za zaliczką tanio do nabycia.

Ogłoszenie.
W dniu 15 listopada b. r. odbędzie się publiczna licytacja 

w Wydziale Rady powiatowej w Cieszanowie na sprzedać się m a­
jący drzewostan sosnowy z przymieszką świerka i olchy z 30 mor­
gów z lasu gminy Nowego sioła.

Warunki licytacji i akt oszacowania przeglądać można w biu­
rze Wydziału Rady powiatowej w Cieszanowie w godzinach urzę­
dowych. 1230

Termin do wnoszenia ofert pisemnych oznaczono do 15 go 
listopada b. r. do godziny 9 tej przed południem.

Z W ydziału k ad y  pow iatow ej w Cieszanowie. 
Sekretarz: S trzelecki. Prezes: Gnoińskl.

Dobry uboczny zarobek dla rolników.

jeżeli się go wymiesza z cementem i przerobi na cegłę, dachówki, pły­
ty na posadzki i ściany, żłoby dla bydła, rury wodociągowe i cembro-

wania stud?ienne.
Nie ma tańszego i lepszego materjału budowlanego dla miast i wsi.

Nowe wyśmienite maszyny ręczne nawet przez n i e w y uczonych 
robotników do użycia przydatne, dostarcza

Ceipziger Cement jn dus tr ie  5r Gaspary l  Co.,
Markranst&dt, koło Lipska.

Przysłane próbki (5 kg.) piasku rozbieramy bezpłatnie.
Nasz zastępca jest obecnie w Galicji, ktoby sobie życzył jego od­

wiedzić, niech nas w krótkiej drodze uwiadomi. Kosztów niema żadnych.
Illustrowany prospekt Nr. 218 żądać można bezpłatnie.

My korespondujem y i w języku polskim.
Dachy z cementowych dachówek są najlepszą ochroną przed 
niebezpieczeństwem ognia. 1240

Zakład wodoleczniczy

Dr. k  Chamca w Zakopanem
99

otwarty cały rok.
Centralne ogrzewanie. Kanalizacja. Światło elektry­

czne. Wodociąg. Nowo urządzone łazienki. 
Cena od osoby od 8 koron dziennie z całem utrzy­

maniem. Prospekta na żądanie.

U
O t r z y m a ł e m

świeży transport

Herbaty chińskiej
Znakomita w smaku i aromatyczna

Herbata Congo . . . 3 k. 20 gr.
„  Souchong .  .  4 , ,  —  »
,  Souchong zbiór maj. . 8 » — »
„ Kaysow . . . 8 ,  — ,

Wysiewki z herbat . • 2 „ £0 „
Wysiewki z najlepszych herbat 3 k. 20 gr. 

za pół kilograma.

Handel herbaty i kawy
Edmunda tliedla w e Lwowie

ul. Teatralna 3, naprzeciw Katedry,

S a i s a c y i s a  u z w o ić  I

Bezpłatnie okazowy nowej
powieści p. t.

Nienawiść a miłość.
Adres wydawnictwa: 1247

R. L A N D  AU,  Lwów, ulica 
Czarnieckiego 3.

A K A D E M IC K A  4

Poleca: Browingi, Rewolwery, fexpre- 
ssy, Schónauery, Mausery, Lornety, 
Patrony, Drylingi, Boki. Roboty ruszki- 

karskie wjkonuje najtaniej.

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1-go maja 1905 roku. — (Czas środkowo - europejski).

POCIĄG
JV*Sp. ]  OSO ił .

przych. o godz.
KK - -20

i-so

1-40

Po Iw ow a z :
(na dworzec główny)

Ickan,
W orochty (od 1|7 do 30j9 w ł.), Delmtyna. (od 11 
30j4 w t) ,  Zaleszczyk, N ow osithey, B erbom ethu , Ora* 
d ina , S eretLu, Radowiec, D orny W atry  i Suczawy 

K rakow a, (B erlina, W rocław ia, W arszaw y, W iednia, K arls­
badu, P ragi), W ieliczki, O rłow a, Zakopanego, N, 
Sącza (p. Tarnów ), Jasła , Chabówki, Zakopanego 
(p. Rzeszów)

K rakow a, fBerlirja, W rocławia

6*lu

7-20 
T*29

8-05 
8-15 
8-18 
8*50

10*05 
10 55 
17-45 
11*55

1-50

&*45

4 S* 
5*50
5 76

6 'i0

5‘4l>

9*10

9*90

9-50

10*20
10*50

-  | 7 00
-  j 11*94
2 15  I -

6*15

, W arszaw y, W iednia
K arlsbadu, Pragi), Ośwjęciina, W ieliczki, Orłow a, No­
wego Sącza (p. Tarnów ), Zakopanego, Ja s ła , Krosna, 
Iw on trra , R ym anow a, Sr.noka, Chyrow a (l». Przem yśl) 

Ick&n, Csortkowa, Kałusza, D elatyna p n e z  Kołomyję (od 
lift do 3019 wł. V. niedzielę i rz. k. św ięta), K5- 
rózJiiezP (o»i 115 do 30(9 w ł.), S eretu , B erhom etbu, 
Cz-jtułi-, B t o i n y , P i-tny , D om y W atry (od 1(7 do 
51:8), ioczaw y  

Podwi«ot/.y.si,_JO(Jeasy i Kijowa), Brodów• ( '" 'P D O J  i  r«.lj U , [U U U U kr
Łavyocznego, (Pesztu), B orysław ia, Kałusza 
Rawy m łlu e j, Sokala
Stanisław ow a, Żydaczowa
Sam bora , M. L aboroia, S anoka, C hyro sra
Jaw orow a
K rakowa (B erlina, W rocław ia, W arszaw y, W iednia, Karla-

badui. P rig i) , Oświęcim a, Zakopanego przez Kraków, 
W ieliczki, Orłowa (p. Tarnów ), M exó-Labor«u, (P§- 
« t« )  i Chyrowa (p, Przem yśl) 

im yi, Zydaczowa, P o iu to r, KÓrCiemasÓ 
rizeazowa, Jarosław ia, Lubaczowa 
Ławocznogo, Kałusza, S try ja , B orysław ia, K ochaw iny 
Podwołoezysk, Kopyczyniee, H usiatyna . P o tu to r 
K rakow a, (B erlina, W rocław ia, W ioduia, K arlsbad o, P ra ­

gi), Nowego Sącza, Jasła , T c .rnobnegu, Dynowa, 
R ym anow a, Iw onicza, S anoka, Chyrow a p. Przem yśl 

Ickan, Czortkowa, K ałusza, Zaleszczyk, W yim ey , Kocma- 
n u ,  Nowosielięy p t z t z  Żuczki, S eretiia , Radow iec, 
Berfcomothu [w poniedziałki], Suczawy 

Sam bora. Zakopanego, N. Sącza, Jasła , K rosna, Iw onicza, 
R ym anow a. Sanoka, Chyrow a, S triy lek  

Podwołoczysk (Odessy, Kriowa), Brodów, Grzym ałowa, 
T ttchii (od 1516 do SÓ|9), Skolegc (od 1)5 do *Oj*|, Dro- 

hoóytaw, B orysław ia 
Ta w orowa

lory sław

Be?łoa, Sc-kafa, Lubaczow a, Raw y ruskiej
K rakow a, «B erlina, W rocław ia, W iednia. K arlfbadu, f" " • i  n iu i.u .icA , n  muuin. Btii trutiuui

fci), Oświęcim a, Suchęi, Kocmyrzowa, Wterfctfci, «.»»- 
Iowa [p. T arnów ), M ieha przez Dembicę, Dynowa,

Or-

C byrow a £p. P rzem yśl)
Podw ołocrysk, (Odessry, Kijowa), Brodów, P o tu to r, Za- 

ieecczyk, K tm a tyna, tw am a pustego, Skały, Kopyciy- 
niec. Brzym ałowa 

[ekan Żydaczown, Katusza, NowotieJicy, Soaethn, Ber- 
ho neth u , C tudiua, D to lin y

K rakow a, (Berlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P ra  
gi), K ocmyrzowa, Zakopanego przez Kraków  (od7’/, ————- / ■ łł, ___
i-^6  do 15J9 wł.)! Orłowa (od 117* do 15)6 wł.), Ńo- 
 “ ----------  m i)wego Sącza p. Tarnów , Jasła , Dynowa, Lubaczowa, 
Sanoka, Rym anow a, Iwouicza, Chyrow a p. Przem yśl 

łc k an , (Bukaresztu). Zydaczowa, P o tu to r, Czortkowa, K5- 
rósm etó  , Nowosieltcy, D orny W atry , Suczawy 

Sam bora , O rłow a, N. Sącza. Ja e ła , K rcaaa , Iwonicza, 
R y m an o w a , S an o k a , Chyrow a, Strzyłek 

K rakow a, (B erlina, W rocław ia, W iedn ia , W arazawy), 
P ragi, K arlsbadu, O św tęcuua, W telicżk i, Tarnobrze­
gu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, Iwonicza, R ym anow a 
Sanoka Chyrow a p. P n em y ś l 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee 
Zaleszczyk, Skały, Iw am a pustego, H usiatyna 

Ławocznego, (F eszta), Kałusza, Borysław ia, Drobobycaa, 
Kochawiny

na dworzec .Podzamcze"
Pndirołoeisysk, (Odssiry. Kijowa), Brodów 
Podwołcezyśk, Kopyczyniee, H ueia łyna , Czortkowa, Po- 

tu to r
Podwołociyak, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzym&fowa 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczym sc, Czortkawa, 

Zaleszczyk, Skały, lw am a pustego, H usiatyna , B ro­
dów , Grzym ałowa

Podwołoczysk,
Czortkowa.
szatyna

(Odeery, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, 
ó a ljs iw y k , Iw am a pustego, Sksły , B u-

POCIĄG 1
1 p°*p- | mb, 1
E a g s n s a
1_L__ 1■ - i '4 4  

-

L
4*15 B

J
- <50
_ 4.55
— 7*30
8 96

- 116

— *00
- ffO

- 10*66
11*10

l 9*06

S'40 -

S 60 -

- 1 66
4 10— 4 20
6*50

~ 5*58
" W6*5 1  

1
— 7-50— 3-00
- 1005
- 10*40

- 10*56
- : u o o

11*05
11*10

f i l
- 11*16
Ml —

i f jmmmm■ ■ 4

Zc Iw ow a d o :
(z dworca głównego)

Krakowa, (W iednia, W rocław ia, B arłina , W a ra n  w y. P ra ­
l i .  Ka rlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, D ynow a, 
J a s ł a , Chabów ki, Zakopanego, O rłow a, Nawago £%- 

p. T arnów ,
J a n ,  Buk 

(od l|6  do S0j9), 
d ina , Nowoaielicy. B rodiny , Bu cza wy, D orny W atry  

K rakow a, (W iednia, W rocław ia, B erlina, P rag i, K arlsbadu) 
Chyrow a, Pesztu, Sanoka, Mszó Laborcza. R ym ano­
w a, Iwonicza, Chabów ki, Zakopanego (p. Rzeszów), 
Mielca p , Dębicę, Orłowa, W ieliczki, Oświęcima

Iekan , ( J a n ,  Bukaresztu, K onstantynopola), KÓrCsmeaS 
u K a łu s a , S erethu , BOTbometu, Czu­

le  kan , (Jana, B ukaresztu , Botuazan), Żydaczowa, P o tu to r, 
KfirÓemetÓ, CzerU ow a, Nowoaieiicy, B rodiny, P u ta y ,
D orna W atry  (od 1 |7  do 1118), Suczawy 

Podwołoczyek, (Kijowa, Odessy), Brodów, K opyezyiias, 
H usia tyna , Czortkowa

Jaw orow a
Ławocznego, (Pesztu), Kałuaaa, D ro h o h y ca , Bory»ław:a
K rakow a, (W iednia, W rocław ia, BerHna, P ragi. K ariuba- 

, Lubaczowa, C h y ro w a ,  Rozwadowa, M<idbn»Tia, 
now a, O rłow a p , Tarnów , Zakopanego (p, KrakówD rn

Od iOd 26)6 do 15(9 wł.)
K rakow a, (W iednia, W a*azawyf P rag i. K arlsbadu), Sanoka, 

R ym anow a, Iw onicza p. P rzem ył), Dynowa, T a rno ­
brzegu, Nowego Sącza, Orłowa, W ieliczki, Oświęcim a 
Zakopanego (p. K raków  oo K \6  do 15)9 wł.)

S im b c ra , S trzyłek-Topolnicy, Chyrow a, S anoka, Rym* 
now a, Iw onicza, Jas ła , fi, Sącza, Orłowa

Ickan , W orochtv («4 I |7  do I0 |9  wł. w niedzielę i świoto), 
K&łuasa, D eJatyna p . K ołomyję, S erethu , B echum ctbu, 
C zudina, Radow iec, Suczawy 

Podwołoczysk (Odeaay, Kąiowa), B rodów , P o tu to r, Gray- 
m ałow a 

Bełżca, Sokala, Lubaczowa
Podwołoczyek, [K ijew a, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, 

Czortkowa, Zaleszczyk, H usiatyna , Skały, I w ania pn- 
■tega. G rzym ałowa 

ickan , [B otu iaan , Jasa, B ukaresztu), p o tu to r, Kab/.y.ą, 
Czortkowa, Zaleezczyk. W yim ey . Kfirósmezó, Kc-cv*ia 
n ia , D orny Wzfj-y, Scccaw y, Nowosielscy 

Krakowa, (W iednia, W rocław ia, B erlina, P rag i, Karla**
du), C hyrow a (p . P rzem yśl). Jaała , Chabów k’, 7. ■ tu ­
panego (p. R zanów ], W ielia  ‘leliczki. N. Sącza. Dwr*jr' ‘*/ 

f c a w ia w ^ o ,‘Drohobycza. B o rjc k w ia , K.^uaza, Koc l a ­
w iny (od Ij5  du 30)3 co niedzieli i ew tęU)

PiRzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa, Sanoka rrẑ myśi,
S am bor ja, C hyrow a, SanoL*
K ołomyi, Zydaczow a, Kbrdzmezó od 1|Ł do 50)9 w łącz,iii
Jaw orow a

Ławocznego, [Pesztwl, Drohobycza Bor>vAtw*a, Kałnsra 
Krakow a (W iednia, W rocławia. B orhoa] W arszawy), CI.w- 

<pwa, Me/ó Laborcz (Pesztu), Sam  ka (p. P r^em yłlj. 
N. Sącza, Orłow a, Oświęcima

R aw y ruskiej, Sokala 
Podwołoczysk, (K ijewa, O dessy), Brodów San?P rzem yśla (od ilu  do *0|9 włącznie), Chyrow a 

R ym anow a, iw ^m eza, Jas ła  
Ickan, Czortkowa, Załeeaeiyk D eU tyna, W yinicy ,

s id ic y , B erhotnnthu , Czudina, S eretu , Brodsuy, p  j r . /  I 
D om y W atry , Sncaawy ’ !

Sam bora , Chyrt/wa, S anoka, R ym anow a, Iwonicza, J*-a* » 
N. Sączę, O rłow a, Zakopanego |

K rakow a, (W iednia, W rocław ia , W arszawy), D y n .^ a  j 
Tarnobrzegu, J a * * , O rłow a. W ieliczki, Cu a jło r. i. ł • 
Kakopąoego (od 1(6 do z4|t> i od 16jS do 30,4} 

Podwołoczysk, P o tu tc r, K opyczyuiss, Skały, lw am a y u - 1 
stego, H ucia tyna, Zaleszczyk. G rrym cłow a 

S try ja , Drohobycza, B orysław ia

z dworca -Podzamcze"
Podwołoczysk, (K ijowa, Odessy), B rodów , Kopyczyniee, 

H usiatyna , Czorikow  _ 'zortkowa
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, P o tu to r, fln .y- 

m ałow a.
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodow, Kopyczyniee, 

Zaleszczyk, H usia tyna , Skałty, Iw ania pustego, t i n y -  
m aiow a, Czortkowa.

I Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów 
Podw ołoczysk, K opyczym sc, Skały, Iw ania pustego, f 0. 

tu to r, H u n a ty n a - iU lu m y k ,  Grzymakowa

Pociągi lokalne.
z Brzuchowlc od 14 maja do 10 września wł. 6*50, 

ed^•50 rano, 9*55 przed polud., tylko w niedzielę 
i k . k. święta, l -46 po południu tyłko w niedzielę 
i rz. k. święta 305, 410, 500 po południu; 741 
i 8 55 wieczór.

z janowa 818 rano, 1*15 po południu (od 1/5 do 30/9
do *1^9

włącznie co niedzieli i rz. k. święta)
ze Szczerca od 1/6 do 10/9 włącznie co niedzieli i 

rz. k. święta o 1010 wieczór.
z Lubienia od 14/5 do 10/9 włączn. co niedzieli i rz. 

k. święta o 11'52 wieczór.

do Brzuchowic od 14 maja do 10 września wŁ 5'50 
rano, 8 30 rano (tylko co niedzieli i rz. k. święta); 
12 30 po połud., (tylko w niedziele i rz. k. świę­
ta), 2*10, 3*20 popołud.; 610, 7 30 i 7*55 wieczór.

do Rawy ruskiej I I 15 w nocy każdej niedzieli)

po półton, (od 14/5 do 10/9 
wł. w niedzielę i rz. k. święta), 3-08 po połud. 
(od 14/5 do 10/9 włącznie) i 5 58 po połud.

do Szczerca 155 po połud. (od 1/6 do 10/9 włącznie 
w niedzielę i rz. k. święta) 

do Lubienia W. 215 po połudn. (od 14/5 do 10;§ 
w niedzielę i rz. k. święta)

UWAGA: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut 
od czasu lwowskiego. — Zwykłe bilety do jazdy i wszelkiego innego rodzaju bilety, i Ilustrowane przewodniki, 
rozkłady jazdy 1. t. p„ nabywać nożna przez cały dzień w biurze nrejsldem c. k. kolei państwowych, pasaż 
Llausmana I. 9

Jta myszy potne
Trucizny na myszy polne: Gałki 
fosforowe, Owies strychninowy, 
obłuskany, Pszenica strychninowa, 
Koskol trujący tylko myszy, nie 

szkodliwy dla Innych zwierząt 
wyrabia 1163

£wowslf3 fabr. chent. „T len " .

Ś w ie ż e

Hyby tsorstfe

WałHI elastyczne
do zaopatrywania na zimę drzwi 

i okien
Kit szklarski, Gips
1169 poleca najtaniej

iltrd himl
Magazyn farb

EwSw, ulica JUhnaifsKa l. 4 .

Zalecana przez najznakomitszych profeso­
rów i lekarzy

w chorobach płuc, przewlekłym  nieżycie oskrzeli, krztuścu, 
zołzach, grypie (influency).

Podnieca apetyt, podnosi w agę ciała, usuwa kaszel i plwocinę,
usuwa poty nocne.

Kto powinien używać Siroliny?
1. Każdy od dłuższego czasu kaszlący. 

Lepiej zapobiegać chorobie, niż le­
czyć ją dopiero po wybuchu.

2. Osoby chore na p r z e w l e k ł y  ni e-
Sirolinaż y t  o s k r z e l i ”, których 

wyleczy.
3580

3. A s t m a t y c y ,  którym Slrollna przy' 
nosi znaczną Jlgę.

Nabyć można na przepis lekarsld.

Ostrzega się

4. Z o ł z o w a t e  (skrofuliczne) dzieci, 
cierpiące na obrzęk gruczołów, ka­
tary nosa i oczów i t. d. Na takie 
dzieci Sirolina znakomicie wpływa 
na ogólne odżywienie.

przed iichemi naśladow nlctw am i! D latego na­
jeży uw ażać na to, aby  każda flaszka była 
zaopatrzona w nasz znak specjalny „Roche" 
i żądać zawsze Siroliny „ R o c h  e“.

HoeM
w aptekach po 4 kor. za flaszkę.

Fa H offm anit-La  R oche  & Co.,
Basel (Schweiz). *. ' r  -•-.■iii •••-. - ,v

r z e c z n e  i s ta w o w e
a mianowicie:

Łososie mor. bez głowy kilo zlr. —*60 
Łupacze duże z głową ,  „ —-69 

,  islandzkie szlach. „  „  —'70 
,  drobniejsze „ „  —*45 

Fląderki do smażenia „  ,  —'80
r z e c z n e  z  Odry i D niepru
Szczupaki od V,—1V2 k. „ ,  —‘80
Sandacze od 1.’2—! 1/a kg. .  ,  120
Łososie-pstrągi 3 kilog. ,  ,  1'80

poleca handel

St. Markiewicza,
Lwów, 1246

R ynek I. 41 i 4 2

Najlepsza herbata

Wszędzie do nabycia. 
Główny sk ład  we Lwowie

droguerja 1063

£eszKa 5h4owsl(icgo
Plac Kapitulny 1.

Rządca-ekonom
z długoletnia praktyką, szkołą rolniczą 
chlubnemi świadectwami, dobry go
śpodarz, poszukuje posady zaraz lub 

od 1-go stycznia.
Zgłoszenia M. S. poste rest. Waniów 

poczta Bełz. 1109

'b Kilo pierza gęsiego
ty lk o  6 0  c t .

Rozsyłam zupełnie nowe, szare pie­
rze, ręką darte, pół kilo tylko 60’ ct' 
to samo w lepszym gatunku tylko 7(5
ct. w pocztowych pakietach próbnych 

5 kg. za pobraniem pocztowem.

J. KRASA
handel pierzem w Ś m i c h o w i e

koło Pragi (Czechy 690). — Wymiar 
dozwolona. —Upraszam o dokładt 

adres.

Oryginalny niak kuracyjny
cała bu te lka zł. 3 50, pół 1 80 
ćwierć 1 zł. poleca handel 
L eonarda Soleckiego w e Lwo­
wie, ul. B atorego 2. W ysyłka 
od 2 butelek do każdej m iej­

scowości.

Dr. Ostaszewski-Barańskl

Z KRAINY 
STU WYSP

Wrażenia z wycieczki po 
Dalmacji i je] wyspach.

Kar t a  t y t u ł owa  
nana przez a r t -  malarza 
p, M. H arasim ow icza.

Lwów 1902. — Nakładem 
drukami M. Schmitta i Sp.

Główny skład w ksi«am i 
H. ALTENBEROA

we Lwowie, pL Marjacki.

Wydawca i odpowiedzalay za redakcję: Adam Krajewski. Papier z fabryki czerlańskie], Z drukaral M. Schmitta i Sp. pod zarządem J. Q. Piotrowskiego.


